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AMBASADOR ST LJEDN. P
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WARSZAWA, 8 lipca. - Pol.
ska święciła uroczyście rocznicę
święta niepodległości St. Zjedn
wspaniałym obchodem urządzo-
nym przez polsko-amerykanską
izbę handlową
Po olichodzie Ambasador St

Zjedn. Pearson podejmował w
poselstwie przedstawicieli społe-
czeństwa polskiego i rządu skła-
dających ambasadorowi zyczenia
z okazji uroczystego święta na-
rodowego. +

 

POŚREDNICTWO ST. ZJ.

W SPORZE ANGIELSKO-

MEKSYKANSKIM

MEXICO CITY, 8 lipca. - Ame
basador St. Zjedn du Meksyka
Warren zawiadomił rząd meksy.
kański, iż rząd angielski prosił
rządu St Zjedn. na sędziego po-
lubownego w sporze angielsko.
meksykańskim, Rząd meksyhan-
ski mimo upływu naznaczonego
terminu nie dał zadnej odpowie»
dzi na notę amerykańską
W kołach dyplomatycznych pa

nuje przekonanie, iz brak odpo-
wiedzi ze strony rządu meksy-
kanskiego nalezy tłumaczyć bra-
kiem autorytetu w ministerstwie
spraw zagranicznych z powodu
mających nadejsć zmian na sku-

  

(tek ostatnich wyborów prezyden

 

cjalnyc

Monarchiści rosyjscy w Chi-
nach stawiają opór bolsze-

" wikom W

PEKIN, $ lipca. - Przedsta-
wiciel bolszewickiego rządu Ka-
rakhan założył u premiera Wel=
lingtona Koo energiczny pro-
test przeciw P
warunków rosyjsko - chińskiej
umowy w celu nawiązania sto-
sunków dyplomatycznych po-
między temi krajami przewidu-
jących zwrot wszystkich rosyj
skich gmachów dyplomaty
nych do dyspozycji bolszewic-
kiego rządu rosyjskiego. Z wy-
jątkiem zwrócenia gmachu am-
basady rosyjskiej w Pekinie 1
gmachu konsulatu w Tientsi-
nie reszfa rosyjskich gmachów
dyplomatycznych |w Chinach
nie została zwrócona przedsta-
wicielom rządu bolszewickiego,
a nawet zatrzymana przemocą
przez monarchistów rosyjskich
przebywających -w. -Chinach,
którzy używają byłych gma-
chów konsularnych jako miej.
sca wspólnych zgromatzeń
ochronę dla bezdomnych
uchodzców , rosyjskich.

  

  

  

 

EARSON PODEJMUJE GOŚCI

| POLACY ZABICI 1 RANNI
| -W HURAGANIE W OHIO

i LORAIN, O., 8 lipca. - Bu-
| 1za, jaka szalała wLorain wso-
| botę, nie dotknęła polskich dziel
nie. Tylko ci zostali zabici lub
pokaleczeni, którzy znajdowali
się w śródmieściu w składach
Wobec tego tylko kilka nazwisk
polskich znajdujemy na liście
zabitych 1 rannych.

Zabici:
Anna Król i jej dziewięciolet-

nie dziecko "
Józef Michalski, lat 33, z pn.

215 West 25 ulica
Jan Marcinowski, adres nie-

znany.
Józef Wałęga, adres nieznany.

Pokaleczeni:
Karol Duszka.

| Panna Anna Kowalska,
| 18, z pn. 818 West 14 ulica.
| Juljusz Maniowski, 1013 Bel- i
| den St. z Cleveland.
w S Szarsk1„_adrcs nieznany. w

| Pani Marja Sieńkowska,

|- Jan Jackiewicz, 9 lat 52, 3729

Carty ulica,

Karol Zakuński, lat 7, 3398

129 ul., Cleveland.

Marja Stasiak, 1516 Maine

ave.

Anna Kucza, 422 Idaho ave:

W Lorafn fest zburzonych

400 do 500 domów. D

SALEM, 0. - Pani Sarnow-

ska z Pittsburgha utopiła się w

| sobotę w odległości jednej mili

cd Salem, O., podczas burzy,

wraz z automobilem, Wjechała

ona na drogę zalaną wodą, stra

ciła kierunek i wpadła wgłębi-

nę, poczem silny prąd wody u-

niósł ją dalej wraz z innymi,

którzy jechali z nią na wyciecz-

kę, a którzy zdołali wyskoczyć

z automobilu i zostali urato-

wani.

Burza, jaka nawiedziła to mia

sto w sobotę, wyrządziła szko

dy na $50,000. Składy 1 dom:)

prywatne zostały zalane wodą,

drogi zmyte zupełnie, bruk miej

ski. zrujnowany.

POŻAR OKRĘTU PRZY.

BRZEŻNEGO; 2 OSOBY

|___ SPALONE 5 ZABITYCH

BALTIMORE, 7 lipca. - Dwie

osoby zostały spalone na śmierć,

a pięć zaginionych na skutek po:
żaru okrętu „Three Rivers" pły.

ngcego z Crisfield, Md. do Bal.

timore. Resztę 300 pasażerów u.

ratował okręt Midlesex, zawezwa-

lat
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Kandydat na prezydenta La Folette

 

  

NEW YORK, ŚRODA, 9 LIPCA (WEDNESDAY, JULY 9,) 1924.

popierany będzie przez socjalistów.

 

Syn prezydenta

 

Coolidge'a

zmarł z powodu zakażenia krwi

 

Wszelkie usiłowania lekarzy okazały się daremnemi.—Stn-
ta syna dotknęła holemle prezydentai Jegolong.
 

ROZDRABNIANIE ANGIEL-
SKICH LATYFUNDJÓW

Kru'qźęla i hrabiowie parcelu-
ją swe fortuny nie mogąc
płacić wyquich podatków

LONDYN, 7 lipca. - Skutkiem
nałożenia na obszarnikówolbrzy
mich podatków osobisto-docho-
dowych, które w ostatnim roku
przyniosły skarbowi 326,000.000
dol. wielu arystokratów angiel-
skich którzy przez setki lat utrzy
mywali się przy posiadaniu wiel.
kich włości i miljonowych for-
tun, zmuszeni zostali do parce»
lacji swych wielkichfortun i za-
płacenia zaległych podatków,

 

W WASHINGTON, 8 lipca. -
| Młodszy syn prezydenta Colid-
ge'a - Calvin Coolidge, Jr.,
zmarł wczoraj w nocy skutkiem
zakażenia krwi. Śmierć nastę-
piła w tragicznych okoliczno-
ściach. Wybitni lekarze prze-
prowadzili trzykrotną operaolę

tranfluxp świeżej krwi i usunię-
cia szpiku z kośti zakążonej no-
gl. Przez wszystkie pięć dni
zmarły chłopiec znosił straszne
cierpienia, z których go wresz.
cie uwolniła śmierć.

Prezydent Coolidge z żoną

przy łożu chorego syna dzień i
noc starali się przyjść z pomo-

I cą choremu.
 

Nowe sposoby leczenia

zawiedzionej miłości

  

10 dolarów odszkodowania za utracenie jednego funta wagi

* z powodu kłopotów sercowych

ELIZABETH, 5 lipca. - Pan.
na Helena Kasowicz, Jat 25 za.
mieszkata pn. 20 Somerset ulica
w Newarku, wniosła skargę prze-
ciw Rudolfowi Hasłauer, 4 H
den PI., Hillside o odszkodowa»
nie w sumie 5,000 za złamanie
serca
Panna Kasowicz na poparcie

swego oskarżenia, przytoczyła
fakt, iż skutkiem kłopotów ser-
cowych z powodu odkładania ślu
bu przez Haslauera, straciła 30
funtów na wadze.

 

  

  ny na pomoc depeszą iskrową. Ława sędziów przysięgłych zna
 

GROZNY KRYZYS.EKONOMICZNY WBOLSZEWJI

 

Z POWODU ZWALCZANIA

_ LITYKI EKONOMICZNEJ

L ZAPADŁSIĘPOD ZIEMIĘ

MOSKWA, 8 lipca. - Bolsze-
wicka Rosja przechodzi znowu
przez nowy kryzys, który praw.
dopodobnie. poprzedzi _upadek
bolszewickiego rządu rosyjskie»
go ze względu na fakt, że kryzys
jest spowodowany któtnią we-
wnątrz -samych -bolszewików
szczególnie przez zniszczenie no-
wego kierunku Nowej Polityki
Ekonomicznej, skutkiem czego
cały wewnętrzny handel w Rosji
ustał zupełnie, a w jego miejsce
nastąpiło ogólne bezrobocie, ph-

zbawiające pracy blisko dwa mi.

Ijony robotników.
Prywatny kapitał wobec wro-

gxe] postawy bolszewiekiego rzą
du schował się pod ziemię, gro-

żąc zupełną ruiną życia sowodar

68050 --

 

SZŁO DO 1,750,000 BEZROBOTNYCH - KAPITAŁ

* PRYWATNY ZWALCZONY PRZEZ BOLSZEWIKÓW

ZWOLENNIKÓW NOWEJ PO-

,,NEP" - BEZROBOCIE DO-

 

Wszechiwiatowe ogranicze-

nie zbrojeń

„GENEWA, 7 lipca; - Program
Ligi Narodówdla światowego o-
graniczenia zbrojeń prawdopodo

stanie się przedmiotem. o-

brad na przyszłej mlędzvnarodo-

wej konferencji

zbrojeń, w której-wezmą udział

przedstawiciele wszystkich

państw z wyjątkiem Sl. Zjedn.
 

Straszliwe upaly w pol-

nocnej Afryce
 

ALGERJA, 8 lipca. - W ca-
lej północnej Afryce zapanowa-

L?pacmna ludność przypuszcza,
iż „fala ognia wieje od pustyni
Sahary". Olbrzymie winnice w
północnym Algierze zostały pra
wie w zupełności zniszczone.
W piątek termometr wskazywał
149 stopni Fahrenheita.

Nieporozumienia w P $L.
„Wyzwotenie"
 

WARSZAWAJ 26 czorwea. (Poo.
tą.) - W związku z zajściem, jakie
miało miejsce podczas mowy gen SL.
korskiego między posłami Miedzió.
skim | Anuszem z jednej strony w
Hołowaczem 1 Balinem z drugiej, któ-
ray to posłowie wszyscy należą.do
Wyzwolenia zabrał się ten klub na
nadzwyczajne posiedzenie. Istnieje

przypuszczenie, zo starcie słowne na
U "różnie przekonanfowych miedzy
tymi posłami zostanie załatwione po-
myślnte 1 że nie dojdzie do rozlamu,
o którym na wszystkie strony głoszą
zarówi"y Plast juk 1 prawiem z góry
cieszyc, si. oslabieniem ilościowem

 
ty tak straszliwe" upały, że zroz-

największego dziś klubu włościacó.
aklogo,

lazła się w. potozeniu,
pragnge wydać sprawiedliwy wy
rok dla obydwuch stron: zainte-
resowanych, Podczas zastanawia
nia się ławy sędziów  przysię-
głych sędziemu przewodniczące-
mu rozprawie przyszedł do gło-
wy plan, aby sprawę odszkodo-
wania panny Kasowicz załatwić
na podstawie wynagrodzeniastra
ty wagi jako to panna Kasowicz
zaznaczyła w swej skardze.
Ława sędziów przysięgyłch po

krótkim namyśle przyznała pan-
nie Kasowicz 10 dol za każdy
funt wagi ciała stracony skut-
kiem kłopotów sercowych.
Każda rzecz ma dwie strony.

Wyrok ławy sędziów przysię-
głych ma pozornie wszelkie ce-
chy wyroku sal okazałby
się niezwykle niepraktyczny, gdy

  

le poczęła przybierać szybko na
wadze w przeciągu. 9 miesięcy.
W tym wpyndku ława sędziów
przysięgłych musiałaby | wyzna-
czyć wielokrotnie większą cenę
za funt nabytej wagi i musiałaby
go zwiększyć jeszcze więcej gdy-
by przyszło do rozdzielenia wzra-
słającej wagi od interesowanej
osoby.

Dyktator hiszpański udaje

się na front bojowy
 

MADRYT, 8 lipca. - rol
Alfons XIII podpisał dekret no-
minujący generała Primo Rive-
rę, dyktatora Hiszpanii,. naczel-
num wodzem wojek .hiszpań-
skich w Maroko, które w ostat-
nich dniach poniosły dotkliwą
klęskę.

Pamiętajcie oFunduszu Im.

Józefa Piłsudskiego! 

 

by panna kasowicz nie traciła, a- |-
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Kio raz przeczytal

„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta

 

rang int CENA 3 CENTY,

Gwiazda partji demokra- --

tycznej powoli gaśnie -

 

da
!

rrrnnn

Kondolencja partji demo-

kratycznej dla Coolidge'a

z powodu śmierci syna

NEW YORK, 8 lipca. - Kon
weenja partji demokratycznej u-
chwaliła jednogłośnie następującą
rezolucję kondolencyjną dla pre-
zydenta Coolidge'a z okazji śmier-
ci młodszego syna,
„Konwencja partji demokraty»

cznej zgromadzona w mieście New
Yorku w dniu 7 lipea 1924 roku
przerwała na chwilę swe obrady,
by jednogłośnie wyrazić prezyden=
towi i jego maltonce swoje szcze-
re wus'ńuuue z powodu śmierci
ich ukochanego syna Calvina
Coolidge'a, Jr.".

Sekretarz prezydenta nadesłał
przewodniczącemu konwencji na-
stępującą odpowiedź:
„Pogrążona w głębokiej

bie rodzina prezydenta Coolidge'a
wyraża głęboką podziękę za wyra»
żone przez konwencję partji demo-
kratycznej współczucia z powodu
śmierci młodszego syna.

POLEPSZENIE WA-

RUNKÓW PRACY

W NOWEJ ANGLII

  

16,000 ROBOTNIKOW PO-

WROCILO DO PRACY

Większa część zamkniętych

. fabryk otwarta

 

SPRINGFIELD, 8 lipca. -
Około 12,000 "robotników za-
trudnionych w fabrykach tkac-
kich w dolinie rzeki Connecti-
cut zostało z powrotem wezwa- |
nych do pracy po kilkutygodnio
wej przerwie.
W Holyoke otwarte zostały

z powrotem następujące fa-
bryki Wiliam Skinner Sons Co.,
American Thread Co. i Amerl*
cn Writing Paper Co.
W Northampton otwarta zo-

stała zamknięta od dłuższego
czasu fabryka Belding Silks Co.
i American Bosh Magneto Co.
W Thompsonville wielkie kar-
patownie Bigelow Hartford Co.
zamknięte od pewnego czasu
zostały otwarte z powrotem.

MANILA, 8 lipca. - Wśród
żołnierzy filipińskich 57 pułku
piechoty wybuchł bunt. Żołnie-
rze odmówlii spełniania swych
obowiązków. Wdrożone éledz-
two wykryło, że żołnierze na-
Iceźli do tajnej organizacji. O6-
miu żołnierzy przywódców bun-
tu zostało aresztowanych.  

 

ROŻŁAM W PARTJ NIEUNIKNONY

Mac Adoo traci zwolenn'kowJak również iSmith

MADISON SQ. GARDEN, NEW YORK, 8 lipca.-Obra-
dy na konwencji demokratycznej dowodzą, że gwiazda par-
tji demokratycznej, która wydała wielkiego prezydenta Wil.
sona gaśnie nie pozostawiając nadzieji wznowienia świetnej
historji z przed kilku lat wstecz, gdy chorągiew partji niósł
prezydent Wilson, największy demokrata świata. Skutkiem
zaciętych sporów jakie się ujawniły na konwencji partji roz-
łam wśród partji demokratycznej jest nieunikniony. Mi-
mo dziewiędziesięciu dziewięciu głosowań delegaci nie zdo-
łali nominować kandydata na prezydenta. Obydwaj najsil-
niejsi kandydaci McAdoo i gubernator Smith po otrzymaniu
pewnej największej ilości głosów, McAdoo 530 głosów w
69 głosowaniu a gubernator Smith 366 w 70 głosowaniu,
poczynają tracić zdobyte głosy na korzyść kandydatów kom-
promisowych, z których Ralston mimo swego protestu po-
czyna zdobywać głosy delegatów pragnących położyć kres
przewiekającej się w nieskończoność grze przywódców poli-
tycznych pragnących doprowadzić do wyboru sobie miłego
kandydata.

REWOLUCJONIŚCI BRAZYLNSCY MASZERUJA
NA STOLICE KRAJU M

BUENOS AYRES, 8 hpm !
Wiadomości otrzymane z wiaro-
godnych źródeł donoszą, że wy.
buchła w pigtek w stanie Sao
Paulo rewolucja nie tylko nie zo-
stała stłumiona, ale rozszerzyła
się na sgsiedni stan Santa Cal.
hauna i Curytyba _zamieszkały

 

 

 

przeważnie przez cudzoziemców
a w szczególności Polaków.
Zbuntowane wojska w Sao Pau»
lo wyruszyły w kierunki stoli= -
cy Rio Janeiro dla obalenia obec»
nego rządu brazylijskiego i ogło»
szenia trzech południowych sta»
nów niepodległą republiką Sa0
Paulo. zę

SOCJAJIŚCI POPIERAJĄ SEN. LA FOLLETTA
NA URZAD PREZ ST. ZJEDN. :z

 

 
Konwencja socjalistyczna uchwala popierać La Folette's 
CLEVELAND, 8 lipca. - Kon-wencja Socjalistycznej Partji wdrugim dniu obrad w obawie, że

wzmocnioną reorganizacją partjiw przyszłym styczniu,
Zwolennicy La Follette są prze

NSsą
socjaliści mogą nie uzyskać po-trzebnej ilości głosów na utrzy
manie swego stanowiska Tegalne-go. postanowiła poprzeć zwolen-ników senatora Lą Follette usi.łujących wybrać senatora na u-
rząd prezydenta, a następnie stworzyć nową Trzecią Partję, do której socjaliści już nie mieliby o-
bowiązku się łączyć zatrzymującnadal swą odrębność partyjną. 

Z igrzysk olimpijskich w Paryżu

Amerykanie zwycięzcami we wszystkich zawodach - Nie
 

mają sobie równych
PARYŻ, 8 lipca. - Na odby-wających się tutaj od kilku dniigrzyskach olimpijskich sportowcy amerykańscy osiągnęli zwycięstwo nad zapaśnikami wszystkichnarodowości.Sprawność i wytrzymałość sporfowców poszczególnych narodo-wości przedstawia się w następu-jącym stosunku:Amerykanie" ,... 55

hnlnndju Shards 447

  

* Nowa Zeland ;
Z pośród narodów europejskich

jedynie sportowcy finlandcy do-
równują wspaniałym atletom a-
merykańskim, którzy odnoszą je-
dno zwycięstwo za drugiem.

 

Rosja nigdy nie odbierze

Besarabji

BUKARESZT, 8 lipca. - Na-
pad bolszewickiej Rosji na R

 

 

 

współzawodników

 

jest fantazją. Rosja nigdy nie
mogłaby się spodziewać -zwycię-
stwa, walcząc z Rumunją o Bess-
arabję, która jest krajem w 80
procent zaludnionym przez lud.
ność rumuńską, a tylko 20 pro-
cent przez różnorodne mniejszo-
ści narodowe.  

konani, że bez względu na to, ja»
ki będzie wynik konwencji de-
mokratycznej, senator La Folle-
tte w przyszłych wyborach zosta»
nie wybrany prezydentem Sta»
nów Zjednoczonych głosami ro-

i farmerów, którzy nie
zadowoleni z rządów dotychcza»
sowej partji, będą usiłowali spró
bować ująć ster rządów w swe

rzezswych własnych przed
s ieli z pomocą senatora La

Follette.

Według oceny trzeźwych polio
tyków wybór senatora La Folle-
tle na prezydenia St. Zjedn. jest
wykluczony z powodu braku od»
powiedniej organizacji: politycze

. Gdyby senator La Follette
h)! naprawde trybunem ludo-

ym i brał odpowiedzialność za

Szystkie swoje zamierzenia po-

lityczne, kandydatura jego mo-

głaby pociągnąć setki tysięcy gło

sow niezdecydowanych republi-

kanów i demokratów zrażonych
rozłamem wśród własnej pai

którzy będą głosować na La

lette jedynie dla przekonani

  

    

  

  się

jakie zmiany może pociągnąć za

sobą utworzenie nowej partji.
 

 

JUTRO! -=JUTRO!

„JESZCE CHCĄ KRÓLA".

pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI

Niestety,są w Polsce takie miękkie główki, w których

skaczą królewskie zajączki. Zdziwicie się, gdy dowiecie się,

komu zachciewa się koronowanych głów w Polsce - nie

chłopu; nie robotnikowi, nawet tym razem nie księdzu, nie,

przemyslewcowi lub obszarnikowi, a komuś, kogo trudno,

było o królewskiego podejrzewać.

Zamówcie sobie wcześniej jutrzejszy numer „Nowego

Świata", przeczytajcie sami tę korespondencję.i dajcie sł

przyjaciołom i znajomym do przeczytania; niechaj się do-

wiedzą, kto należy w Polsce do beznajdziejnych idjotów, po-

żądających króla i łask królewskich.

JUTRO! JUTRO!

m

  " munję dla odebrania
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2 STRONICA
    

~' iaj - POGODA.

Ku pamięci
* Y
Wesoła nowina!
Trzy złączone towarzystwa:

_ Tow. Dram. i Brat. Pom. Gwiaz
da Wolności
Tow. Muzyczne Monluszko
Tow. Spiewu Echo

urządzają wielki piknik dnia 10
sierpnia, 1924 o godzinie 1 pop.
w Ulmer Parku, w Brooklynie.
Kto był poprzednio na piniku

złączonych towarzystw, wie do-
brze, że u nas dobrze ubawić się
można; że każdy dobrze ubawić
się MUST, w
Przygotowaliśmy wiele niespo-

driafick dla Was.
. : KOMITET.

Dziwni goście

Do New Yorku przyjechała ro
dzina białoskórych indjan, któ-
rych odkry! Ryszard E. Marsh
w okolicy kanału Panamskiego.
Uczeni nie chcieli wierzyć twier
dzeniu Masha że szczep białych
indjan w okolicy kanału miesz-
ka. Ni@ było innej rady, jak
kilka dowodów przywieźć. Gru-
pa białych indjan zadziwiła u
czonych, którzy obecnie te rzad-
kie wypadki studjują.
 

Przed domem pn. 72 przy
Clinton ulicy znaleziono martwe
go mężczyznę, którego odwie-
ziono do Bellevue Hospital. -
Wszelkie próby ratunku spełzły
na niczem. Stwierdzono ,że miał
czaszkę rozbitą. Cały wypadek
pozostanie tajemnicą, którą po-
Jicja zapisała na listę wielu ta-
jemnie East Side.

: Warjat, bo

s

 

uémiecha

' W Sing Sing obecnie
stan żdrowia pewnego warjata,
który w gościnie tam się znaje
duje czekając na swoją kolej na
krześle. elektrycznem. Jest nim
Eulogio Lozado, skazany n&
śmierć za brutalne zamordowa-
nie panny Blossom Martin.

Komisja lekarzy bada stan
zdrowia Lozada, który się ud-
mlecha.

* Uémiech ten ma być dowodem

izboczenia umysłowego, gdyż lo-

(gicznie oczekiwanie śmierci na

krześle elektrycznem nie jest
irajeciem tak przyjemnem, aby
się uśmiechano.

| Może być, że ten uśmiech go

że lekarze stwierdzą, iż

' jest umysłowo chory, a więc za

(swój czyn nieodpowiedzialny.

BRONX

I
! 'Tow. Spiewn ,,Chopin" urządza

(Wielki Piknik w pięknym parku

B. A. Eskotter, 5202 First Ave.

i First St. College Point, N, Y., W

"piedzielę dnia 18go lipca, br.

Chopiniści przygotowują się, a-

by godnie ubawić swoich gości

13-go lipca, w niedzielę, spotka-

my na pikniku ,Chopina"" znajo-

mych wiele.

PIKNIK HARMONII

Doczekaliśmy się w tym sezo-

nie Pikniku Harmonji.

* - Piknik odbędzie się w niedzie.

Ję,20-go lipca w Astoria Casino

Parku, L. I.
"Będą to jednodniowe wakacje

w dużym cienistym ogrodzie.

- Zabawa trwać będzie od godzi

$ dziewiątej rano.

„Zabawa dla wszystkich.

*- Przygotowaliśmy wszystkim

sposobność ubawienia się co do

Zwoli.- Przyjdźcie, przyprowadź

"cie sobie dzieci i sąsiadów.

Miejsca dość, cienia dość, za-

huk.
Będzie wesoło i przyjemnie.

. POLSKA

|

KLASYCZNA

SZKOŁA TANCÓW

P. Luni Nestor

pom-NARODOWY
19-23 St. Marks Place

New. York
1 wotey w ponledital

kt, środy, piątki od godziniy 5-1
iwlecrorem. -- Lekcje całe lato
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OBRAZKI>

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WLOCZEGA
   

Dwie panie czekały na mnie,
gdy wczoraj przyszedłem do biu
ra. Jedna młoda i przystojna,
druga stara, z czerwonemi zapła
kanemi oczyma. Zaprosiłem je
do osobnego pokoju.
- Czem mogę pani służyć -

zagadnąłem, jak zwykle.
„Czem?" - po zmarszczonej

twarzystaruszki łzyciekły ciur-
kiem, duże, gorzkie lzy. *

Młodsza za nia przemówiła.
- Widzi pan, sprawa ma się

tak ; Ta pani przyjechała przed 8
miesiącami do Ameryki do cór»
ki. Córka pisała, że jest bardzo
bogata; że ją chętnie przyjmie,
więc zostawiła w domu starego
męża i przyjechała.

Zięć przyjął ją bardzo gościn-
nie i w znak zaufania oddał jej |
całe gospodarstwo do prowadze-
nia, jakoteż czworo dzieci do
niańczenia i t. d. W

Kobieta ta liczy 64 lata...
Gdy pod brzemieniem tej ucią

źliwej pracy staruszka się zała-
mała, brutalny zięć obrzucał ją
obelgami, a widząc, że jest bez.
radna tu, nie znając stosunków
ani języka wyrzucił ją z domu
na bruk i zatrzasnął przed nią
drzwi.

Stała więc na ulicy i gorzko
płakała.

+ + +

Przechodząc pierwszą -Ave.
obywatel polski, zlitowat się
nad nią i zaprowadził ją do do-
mu tej młodej kobiety, u której
mieszkała przez dwa miesiące.
Teraz, pani ta wyjeżdza na wa-
kacje.

„Gdzie ja się podzieję? Co ja
zrobię?" pytała staruszka za-
lamujge ręce.

„Żeby mnie do domu wrócić!"
Won! krzyczał! Marsz! Bo py-
ski obiję" krzyczał zięć"...
- A córka?
- Córka?... Zepsuła się w ta-

kiem towarzystwie.
Litowalem się nad tą starą

kobietą, która tu przyjechała do
własnej córki i wygnana została,
jak pies. Miała być tanią służą-
cą na starość.

Czytałem z jej zmarszczonej
twarzy całą tragedję smutnej
wyprawy do Ameryki.

Myślałem jednak także o jej
mężu, którego w Polsce zosta-
wiła, Myślałem o starcu 72 lata
liczącym.

Jeżeli można wierzyć w mócie
wy Jos, moja pani... to wierzyć
należy, że cię życie ukarało za
to, iż męża swego starego opu-
ściłaś na starość i w świat po-
szła, gdy twojej ciepłej ręki
najwięcej potrzebował twój to-
warzysz życia. Szukałaś szczę-
ścin dla SIEBIE tu w domu cór-
ki nie wiedząc, że najciemniej-
sza nora przy boku swego męża
byłaby ci milszą niż pałac u

córki.
Złamało cię życie,

burza.
Wrócisz może wkrótce do Pol-

ski.
Z pokorą opowiedz o tem, cze-

go cię ŻYCIE nauczyłoi powiedz

dzieciom małym tam w kraju,

że miejscem dla wiernej żony

jest żyć i cierpieć u boku męża.

   

skolatala

POSZUKIWANIA

Anna Bentkowska,  robotnica
zamieszkała przy ul. Leszno No.
71 w Warszawie, poszukuje swe»
go brata JÓZEFA BENTKOWS-
KIEGO, który przybył do Amery-
ki w roku 1911, Józef Bentkowski
przestał dawać znać o sobie już
od roku 1914. Ostatnio Bentko-
wski pracował w kopalni węgla
w Wilkes Barre, Pa.
Ktoby wiedział cośkolwiek o

Józefie Bentkowskim, proszony
jest o powiadomienie o tem pod
powyższym adreęem jego

 

 

 

- Dzieci

na

farmy

  

   

F. Galusz . $2.00

Józef Rudowski .. $5.00

Wczoraj ... . $814.00

DZISIAJ . $821.00

JUTRO?

 

uszy DoWiig

Czcigodny Panie:-

Wzałączeniu przesyłamy mo-

ney order na dziesięć dolarów, z

czego przeznaczamy połowę na

„Dzieci na farmę", a połowę dla

więźnia Pawła Orlikowskiego.

Gdybyś jednakże /Czcigodny

Panie uznal, że ta druga połowa

może gdzieś pilniej i

niej być użytą, wówczas pozo-

stawiamy ją do Twej dyspozy-

cji. Prosimy o przysłanie nam

adresu potrzebującej rodziny z

Garfield, N. J., o której pisałeś

Panie, zaszłego tygodnia.

Szczęść Boże nadal Twej zbo-

źnej pracy samarytańskiej. -

Ściskamy z czcią i semdecznie

Twe ból kojące i ulgę przyno-

szące dłonie, prawdziwie życz»

wi
Wiktor i Katarzyna

Starowiczowie.

Szanowny Panie Włóczęgo!

Czytając stale Nowy Swiat,

widzę, że pomagasz Pan potrze-

bującym, udaję się do Pana z

tą prośbą o poinformowanie

mnie, czy mogę w moim stanie

wybrać pierwsze papiery. Przy-

jechałem tutaj z matką 22-50

września 1922 roku z grupą te-

atralną z Paryża, która miała

powrócić wciągu trzech miesię-

cy - i powróciła, -ale kom-

panja poniosła wszystkie kosz-

ta, mnie z matką udało się z0-

stać tutaj. Obecnie chodzę do

pracy dziennie i do

kiej szkoły wieczorem. Mam lat

16, przyjechałem na okręcie

„Frante" French Line. -Mama

wyszła tutaj ponownie za mąż i

ja się sam utrzymuję. Paszpor=

ty nasze są w porządku. -Więc

proszę mi odpowiedzieć, czy mo

gę dostać owe papiery bez na-

rażenia się na deportację i gdzie

się udać.
Czy korony austrjackie za cza

«ów Franciszka Józefa są jesze

cze ważne, czy też wprowadzoną

nową walutę obiegową.

Z poważaniem ,

E. B.

Proszę wstąpić do Redakcji.

Włóczęga.

Nowy strajk?

Unja pracowników w fabry-

kach pudełek wysłała ultimatum

do swoich pracodawców, żądając

46 godzinnego tygodnia pracy,

25 dolarów dla kobiet, a 35 do-

larow dla mężczyzn. W razie

odrzucenia tych żądań, „baks-

mojkierzy" wyjdą na strajk.-

Ostatnia konferencja między za

stępcami robotników i pracoda-

wców odbędzie się w środę.

Do Weteranów Armji Pol.

skiej w

Koledzy!

Na ostatniem posiedzeniu Z.

W. A. Pol. omawiano sprawę u-

mundurowania tutejszej placó-

wki weteranów. Dotychczas zgło

sito sig do umundurowania 25

kolegów. Proszeni są wszyscy

koledzy, którzyby życzyli sobie

kupić mundury, by przyszli na

posiedzenie w piątek, dnia 11

bm. do Klubu Obyw. 2808 E.

 

Calvin Coolidge, Jr., zmarł wczo-
raj o godzinie 10-j wieczór,

 

Swiatetka na Broadway'u

Zdaje ci się Czytelniku, że te

światelka, które widzisz na Bro-

adway'u niewinnie migocą, że

lampki te żadnego nie mają zna

czenia, że nie działają, że nie wa

big... Mylisz. się,

Gdybyś wczoraj wiedział to,

co widzieli detektywi, wezwani

do mieszkania pri, 8 przy East

30 ulicy przekonałbyś się, że t.

nie jest. *

Detektywom przedstawił się wi-

dok niezwykły, nawet jak na

New York. W pokoju pełno by.

ło flaszek i butelek szampana,

koniaku i likierów. Qgarki pa-

pierosów i pudła cukierków roz-

rzucone na podłodze. Zwiędłe

kwiaty i dusząca woń drogich

perfum. W tym pokoju było i

martwe ciało 18-letniej panny

«Ruth Hollister, Głowa spoczy-

wała na poduszce na ziemi a

nogi na łóżku.

Wtej pozycji znaleziono ją.

Sąsiedzi zeznawali, że orgja

trwala od piątku do poniedzial-

ku. Szampan lał się strugami.-

Pijani mężczyźni przyjeźdzali w

nocy samochodami, stukali do

drzwi sąsiadów, dopytując się

o „Ruth".

W związku z jej tragiczną

śmiercią aresztowano niejakiego

Jakóba Pelsner, który

ny jest o współudział w zabój-

stwie.

Od niego dowiedziano się, że

panna Ruth była farmerką w

okolicy New Yorku. Błędne og-

niki migające tak niewinnie na

Broadway wablly ją jak mruga-

jące łzy lotosowych róż na bag.

nisku, poszła ku nim ćma, głod-

na gorących uścisków życia żą-

dnego, stała się chórzystką. wy

bujała nagle w świecie przewro-

tności i skonała w tem bagnie.
Aelisz. si

   

 

My jeżeli

sądz że te światelka na Bro-

adway'u nie są niebezpieczne.

One oświetlają Golgotę niejed-

nej dziewiczej duszy i mrugają

bez troski, gdy ofiary moralno-

ści nowojrskiej giną jak golę-

bie duszone w bagnie.

Z odczytu p. Borchardta

Liga Kobiet zaprosiła .Dra. Bor.
chardta do wygłoszenia odczytu na
temat: Pochodzenie .chordb .koble-

cych.
Odczyt ten miał miejsce w Domu

Narodowym dnia 2.g0 lipca przy wy.
pełnionej pobrze! sell.

Podkreślając niezbędność znajomo
Wel fizjologji dla każdego człowieka,
prelegent z wiaściwą sobie popular»
nością zaznajomił zebrane panie z
anatomię, fizjologię ! hyglenę wyle-
cznie organizmu kobiecego.
Odczyt wywołał tak wielkie 1 zupeł.
nie zrozumiałe zalnteresowanie, że
po skończonym odczycie Dr. R. Kac-
prowski. asystent Dr. Dorchardta był
zmuszony, na żądanie pań, zbliżać się
do wielu, aby osobiście tłómaczyć lub
zapisywać pytania, na które prele-
gent później dawal bardzo zrozumiałe

wyjaśnienia.
Odczyt był obticio od-

powiedniemi rysunkamt, wykonanemi
przez prelegenta i dr. Kacprowskie»

go. ->
Liga Kobiet, widząć niezwykłe za-

interesowanie pań, jak również zro-
zumławazy dontoste znaczenie 1 po-
żytek podobnych odczytów, zamierza
w krótkim czaste prosić dr. Borchard
ta 0 wyslostente oderytu 0 Polotnict:
wie:

 

 

 

Z SALE SADOWEJ-
passe.

Dnia 22 czerwca podaliśmy ha

pierwszej stronie wiadomość o

wypadku, jaki się zdarzył na

Grand Street, gdzie panna Pau-

lina Dobkocz Hipolita Hoffarta

oblała witrjolem. ®

Hoffart, obandatowany, na-

tychmiast po opuszczeniu szpl-

tala, zgłosił się do redakcji i po

dał nam szczegóły wypadku,

które w gazecie podaliśmy.

Przedwczoraj odbyła się roz-

prawa sądowa wsądzie przy dru

giej ulicy. Panna Doskocz przy-

szła w towarzystwie niemiłych

Hoffartowi gości. - Była żona

Hoffarta, do której się nie przy

znawał, byl też i ob. Lisiecki,

który w swoim czasie nadesłał

do nas korespondencję w tej

sprawie „jakoteż inne osoby, któ

re nieprzychylne świadectwo zło

żyły o karjerze Hoffarta.

Panna „Doskocz skarżyła się,

że ją Moffart zdradził, że ją

naciągnął Na 500 dolarów i na

każdym kroku zdradzał.

Po rozpatrzeniu sprawy i wy-

słuchaniu świadków, sędzia ska

zał pannę Doskocz tylko na za-

płacenie kosztów leczenia w su-

mie 60 dolarów. Sędzia musiał

mieć pewne powody ku temu,

iż oskarżonej nie uznał winną

większego przestępstwa.

Tak zakończyła się w sądzie

sprawa smutnej miłości.

Panna Doskocz, obecnie zupeł-

nie zrehabilitowana wobec Po-

lonji po tych smutnych przejś-

ciach, zacznie życie nowe, wol-

 

  

 

ne od niszczącej trucizny nie- |

szczęśliwej miłości.

 

wiolonczelistaGabrjel, Cusson,
ślepy od urodzenia otrzymał 300
dolarów nagrody na konkursie.

Narady na kryzysem w przemy-

śle włókienniczym

WARSZAWA, 26 czerwca. -(Pocz.
tą) -- W. min. pracy odbyła się
konferencja z przemysłowcami wiel.
kiego przemysu włókienniczego w
sprawie panującego kryzysu 1 obmy-
ślenia środków zaradczych.

Notice of Annual Meeting

PLEASE TAKE NOTICE that the
annual meeting of the stockholders
of 'the "Nowy Swiat Publishing Co,
Inc. for the purpose of electing dl.
rectors and Inspectors of election and
transacting such. other businoss as
may properly come before the meet.
Ing will be held an the 1th day of
July, 1924 at 8 o'clock in the evening,
at the office of the Company 24
Union Square, In the City of New
York, County of Kings, and State of
New York, The transfer books will
remain closed from the 30th of June,
1924, until the 14th day of July, 1924.
Dated the 25th day of June: 1994.

Secretary. .

\
Zawiadomienie o rocznem

posiedzeniu

Nintefszem zawiadamiś ślą, to ro»
czne zgromadzenie akcjonarjuszy
Spółki: Nowy Swiat Publishing Co,
Inc.w celu wyboru dyrektorów I In.
spektorów wyborczych oraz w celu
załotwienia wszelkich spraw, które
Zgromadzeniu mogą być „wedlo sta-
tutu przedłożone, odbędzie się dnia
14.go lipca, 1924 roku, o godzinie 8
wieczorem w siedzibie Spółki pod 24
Union Square, w miefcle New York,
okręgu Kings, stanie New York. -
Przenoszenie akcji będzie wstrzyma.
ne od 30 czerwca 1994 roku do 14.0
lipca 1924 r

25-g0 czerwca, 1924 roku.
Sekretarz

 Allegheny Ave. 1 po

się w tej sprawie, gdyż czem

większa ilość będzie zamówień

jednocześnie, tem taniej będzie

można zakupić kompletne umun

durowanie. i ;

Cześć! "

Zarząd Wet. Ar. Pol,

 

DZIECI PŁACZĄ 0 ,CASTORIA®

Nieszkodliwy substytut olejku rycynowego, Paregoric,

kropeli kojących syropów - Nie zawiera narkotyków

Matki! Fletcher's Castoria da-

wana jest od zgórą 30 lat dzie.

ciom | niemowlętom dla

nia zatwardzenia, wzdęcia, kolek,

biegunki i pochodzącej stąd go-

łądka i kiszek; pomaga ona w

 rączki, oraz do regulowania do-

trawieniu: daje naturalny sen bez

środków nasennych. Prawdziwa

nosi

z7

 

             

  

  

 

 

ka Marja otrzymała w darze strusie plóro, któro
w jej obecto

a
z

dci wyżwano żywemu strusłowi

 

nie,

na ograniczenie kwoty

Rządu Stanów Zjednoczonych:

S. S. Leriathan

8. S. President Harding

8. 8. President Roosevelt

orkiestry.

45 Broadway

~ GROM #

Obecnie Rząd Stanów Zjednoczonych wyda Wam potwindere.
porwalaJice Wam opuścić Stany Zjednoczone na przeciez

szołć miesięcy (x przywilejem przedłużenia owego na drugie sześć
miesiecy), w którym czasie możecie powrócić do tego kraju. mie

Gdy zamierzacie wyjechać r wiaytą do Ojczyzny,
przejazd na jednym r tych olbrzymich okrętów, należących do

Traecia klasa na tych okrętach nie jest pod pokładem, Miesz.
czę się tam czyste, wygodne 1 pełne powietrza kabloy na 2. 4 lub
6 osób; dobra kuchnia; uprzejma usługa; duże pokłady; koncerty

Najpierw zwiedźcie okręty Rządu Stanów Zjednoczonych.

UNITED STATES LINES

lub zgłoście się do lokalnego agenta
Managing Operatore for >

UNITED STATES SHIPPING BOARD

     
        

         

 

  
      

    

       

     

 

samówcie

8. 8. George Washington

8. S. America

S. 8. Republic

New York City

 

zapowiedziane i organizowane.

śniej zawiadomiony.

Cześć!

W SPRAWIE OBCHODÓW SIERPNOWYCH

 

DO TOWARZYSTW, ORGANIZACYJ | ZRZESZEN POSTĘPO-

WYCH W NEW YORKU I OKOLICY!
 

Komitetim. Józefa Piłsudskiego w New Yorku w wydanej

gsobno odezwie apeluje do grup zorganizowanych, jak również do
jednostek dobrej woli o urządzanie Obchodów w Dziesiątą Roczni-
cę Czynu Sierpniowego. W wielu miejscowościach obchody już są

Ażeby przyjść z pomocą Komitetom w okolicy New Yorku,
Connecticut i Nowej Anglii, Komitet nowojorski postanowił za-
rezerwować mówców, którycłh wyśle nażądanie, o ile będzie wcze»

Jednocześnie podajemy do wiadomości, że Komitet im, Pił.
sudskłlogo wydaje specjalne Dyplomy Pamiątkowe
Roczycęóroąqczęcia Walki Zbrojnej o Niepodległość Polski.

amówienia na to dyplomy, muszą być przysłane ji -
dzej, aby na każdym obchodzie sierpnęiovgymp, Temi ]Sknajprę
miały je do rozporządzenia. W kwestjach mówców zwracać się na
adres sekretarza Komitetu: Z. BOGDANSKI, c. o. „Nowy Świat"
24 Union Square, New York City. " '

w Dziesiątą

komitet) lokalne

KOMITET IM. J. PIŁSUDSKIEGO W NEW YORKU, >

 

Szkoła rysunków

Przedmiotem obowiązującym
wszystkich uczniów jest rysunek,
począwszy od gipsu, aż do natu-
ry ,aktu, portretu itd.), oraz teo-

cieni, stylizacja i kompozycja;
również historja sztuki i stylów,
oraz anatomja. Jako przedmioty
specjalne prowadzone będą stu-
dja malarskie od nieskompliko-
wanej martwej natury,aż do por-
tretu i pejzażu (plain air) oraz
studja rzeźby od prostego orna-
mentu do natury. Prócz tego pro-
gram szkoły, w celu wykorzysta-
nia nabytej już przez uczniów
wiedzy do użytku praktycznego,
obejmuje również Sztukę stoso-
waną w szerokim zakresie, mia-
nowicie: zdobnictwo, haft arty
styczny, batik (barwienie drze
wa i tkanin), rytownictwo, gra-
fikę, ceramikę (porcelana i ma-
polina), oraz rysunek technicze
ny (kreślenie planów i projekto-
wanie). Studja podzielone są na
trzy kursy: młodszy, średni, i
wyższy z oddziałem przygotowaw
czym dla początkujących.

Wpisy w Domu Narodowym w
poniedziałki, środy + piątki od

6 do 7:30.

Otwarcie szkoły za kilka d

Spiess się -- jeżeli maszzamiar

zapisać się!
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|PIERWSZA

DZIECI NA FARMĘ

Około pięt-niusie. lipca wyślemy
NA FARME.

DOTYCHCZAS OTRZYMALISMY

APLIKACJE MUSZĄ ZAWIERAÓ: - 77,

IMIĘ | NAZWISKO OJCA: :
IMIĘ . NAZWISKO DZIECKA, *

DOKŁADNY ADRES RODZICÓW. - +

Jeżeli wiecie o dziecku, którego rodzióś
„Nowego Świata" nie czytają, ,8, które zasiue
guje na to, aby je wysłano na farmę, podajcie
nam adres a sami tam pójdziemy. -

Z tego funduszu korzystać mogą biedne
dzieci polskie, szczególnie sierotki, bez różnicy
wyznania, politycznych pughdfm rodziców itd.

Mamy jedynie dobro biednych dzieci pol. -::
skich na względzie i to jest naszym drogowska» -«

Posiedzenie nadzwyczajne :|

Nadzwyczajne posiedzenie .Stow.
Mechaników Polskich odbędzie się w
sobotę,dnia 12 lipca, 1924 roku, u
ob. Cieśmielowsklego, 8 Ave.. Arto!
tla L. L.. o godzinie 7:30 wieczór,

S. Rossot przedstawiclel.

Pamiętajcie o Funduszu >,

Józefa Piłsudskiego!

Podług. nowego prawa. emi
nego, każdy mieszkaniec
Zjednoczonych. ni

0 prosimy dowiedzieć
lisniego sgonta lub w jed-

yeh biur
się u naj
mem z główn

T w #1»
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"__ WYDZIAŁ OPIEKI SPOŁECZNEJ,

» ~Aplikacje nadsyłać pod adresem „NOWY *
ŚWIAT", 24 Union Square, New York City,
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Powieść

  

CÓRKA TUSKI

Gabrjela
Zapolska

  

THOMPSONYILLE, CONN.
 

Od dłuż czasu śledzę ży

 

   
(Ciąg dalszy)

Wsunęła się do jadalni i stanęła cicho w
progu nastraszniejsza znrdz

Niby pensja. która powinna starczyć, a tu

paszcze otwarte potrzeb niezliczonych, nieokre-

ślonych.

. I to wieczne udawanie, to pokrywanie, aby

nawet łat nie dostrzeżono.

Bo to nie wypada. -

Bo to urzędnik, córka, żona, syn

A więc dziurawe buty; Teh nie, to niepodo-

bna. "

Należą do inteligencji. Muszą mieć wszyst.

ko U

Lecz kto im to wszystko da?

Więc milczą ciężko i smótno. Na młode gło-

wy wali ołowiana chinura.

Nie śmią oczu podnieść. Coś ich piętnuje,

ciśnie. Taka troska czarna rozwiała całun i sza

rością powleka twarze.

Jak im tam smutno, jak im tak ciężko do-

koła tego stołu!

U drzwi stanęła cicho

nędz i czeka u progu....

najstraszniejsza z

W milczeniu wstają od stołu. Dzieci dzięku.

Ją rodzicom za to pożywienie, które ostatecznie

dać im jest tych rodziców obowiązkiem. Żadne

bowiem dziecko o to życie nie prosiło. Nie mo-

gło prosić, bo... nie istniało. Ale w każdym domu

nie nadto arystokratycznym dziękują dzieci za

pożywienie. Pita składa resztki do kredensu,

zbiera obrus, serwety, Tuśka wydziela Władce

robotę i zabiera się do zwykłego zapadnięcia w

poobiedni letarg w swoim pokoju Edek preyku-

eng przy swem pudełku pamigtek, zwanem

„trumną" i chowa skrzętnie jakieś tajemnicze

przedmioty. Mundek wyszedł do salonu i stoi

tam tajemniczy i zamknięty wsobie kolo okna.

Nagle Tuska zwraca sig już we drzwiach sy

pialni do męża .

- Trzeba jego balwana rządcę zawołać:

niech raz obejrzy ten zlew i zobaczy, co się wy-

prawia

Piłę, która rozkłada na stole serwekę z juty
ogarnia take uczucie, jakby ją kto z całej siły
uderzył w piersi. I z tego ucisku serca wykwita
na jej twarzyczkę purpurowy kwiat rumieńca,
ją aż po złoto włosów, bramujących czoło, Pita

co począć z sobą, a traci zupełnie przy-
słysząc głos Edka

proszę patrzeć, jak się zaczerwie-

nie wi
tomność,

~ Pei.
nila

Pita czuje, iż wszystkie pary oczu skiero-
wane sg na nig. 1 drży, i kurczysig i nie ma mi-
ty odwrocié się, ani uciec. Przychodzi jej na myśl
ukryć twarzyczkę w ręce, ale i te biedne rączki
podlotka są czerwone.

Gdyby choć fala rozpruszonych włosów!

Możnaby niemi, jak złotą kratą oddzielić
się od tych spojrzeń.

Bo ojciec, mama, Edek - ach nawet Wła-
dka nieznacznie patrzy... i

Wszyscy. -"
A ona jedna bezbronna, cała w purpurze

dziewiczego rozrumienienia, na progu nowego
jakiegoś życia, które się ku niej otwiera

Kwiatem szkarłatnym wystrzeliła ku niebu.
Bezbronna.
l taka czysta, taka cudowna w

rumieńca.

  

te} zorzy

To szczęście, że nikt nic nie powiedział.
Popatrzyli, i oprócz dka, wszyscy obojętnie
powrócili do swoich zajęć. Mama wyszła do sy-
płalni, panna Władzia dalej szyje, a ojciec usiadł

na sofie, obok maszyny, Powoli Pita ostyga, ale
czuje, że teraz ciągle będzie popadała w niebcz-
pieczestwo rumientenia się. To winna Jaśka.

Wszakże ona pierwsza....
Ach, nie. Pita myśleć o tem nie może.
Jakże tak? Czyż to byłoby... dowodem?
Zebrowski siedzi na sofie napozór martwy,

pali małe półcygarka. Nie patrzy niby na nic,
ale widocznem jest, Iż snuje w sobie to, co było
przed chwilą. A więc owe nieszczęsne:

- Trzeba na to, i na to, 1 na to...
Może liczy, może odejmuje sobie, mote...
Kto wie zresztą, co się w głowie tego drew-

nianego napozór dziadka dzieje. Ot, tak siedzi,
jak codzień, zmarszczony, zmęczony pośpiechem
połykaniem jedzenia. 1 żołądek trawi już z tru-
dnością. Więc to wszystko męczy go. Zamyka
oczy, ale siedzi wyprostowany i liczy może.

- Trzeba na to...
Nagle jakiś głos łagodny, cichy...
-- Może pan dobrodziej pozwoli sobie po-

dać...
Zebrowski otwiera oczy, jakby przerażony.

To szwaczka, ta Władzia, przechyliła się od swej
maszyny i podsuwa mu delikatnie poduszkę,
rzuconą na sofę.

Zebrowski się zrywa.
-- Dziękuję, ja zawsze, ja...
- Tak będzie przecież wygodniej.
Purpurowe usta mignely. Ach! rorwarly ste

Jak kwiat granatu. Zebrowski doznał jakby ol-
śnienia. Mimowoli usunął się na drugi koniec
sofy

Władka odwróciła się'ku oknu, szyje dalej
zawzięcie.

Kwiat granatu zbladł, cały jakby zgasły.
Całą tę scenę widzi I chlonfe w siebie Pita.
To jest przecież nic; ot... prosta grzeczność

-staranność, o wygodę pana domu. Ale przed-
tem nikt tak się do ojca nie zwracał. Ani nawet

| matka, ani żadna z poprzednio szyjących szwa-
| czek, ani ona - Pita.

1 to coś nieuchwytnego, coś co w Picie wzbu-
dza jakby wstyd.

Jakie to dziwne. Przecież to nic, to prosta

grzeczność, staranność o wygodę pana domu.

Dlaczego Picie wstyd?

Dlaczego nie patrzy na Władkę, na ojca,

który siedzi, jakby wystraszony, jakby zmiesza-

ny, wciśnięty w róg sofy.

Dlaczego to wszystko?

Dlaczego?
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Późno w noe, przy dogorywającej świeczce

siedzi Pita,

Naciągnęła na siebie niebieską kołderkę,

opiętą haftowanem przcécieradelkiem. Odsunęła

krzesełka, któremi obstawiają jej szezlążek na

noc, „aby nie zleciała" i coś czyta, czyta i myśli,

To numer jakiegoś pisma ilustrowanego z

przed kilku lat.

Znalazła go na kredensie, .

Cienie świecy tańcują po jasnem obiciu. Pi-

ta czyta. Włosy jej złote mają przy tem nie-

pewnem świetle, aż srebrnaweblaski, Chude ra-

mionka wystają z pod koszulki, przerobionej z

koszuli mamy, więc z turkusowego batystu, w wy
prane różowe róże,

Pita czyta:

| - Z gorączką w duszy, w późną noc,

Trawiony żarem tęsknych snów

Piszę do ciebie... muszę - wiedz -

Pomówić z tobą muszę znów!

Picie mgła pada na oczy. Przechyla się i nie-
ruchomieje.

 
(Ciąg dalszy nastąpi)
 

Wiadomości z New Jersey

  

NEWARK

 

Bandyci czynu

Policja tutejsza zarekordowa-

la cały szereg rabunków i na-

padów bandyckich, w ostatnich

kilku dniach, Trzech mężczyzn

zostało pobitych przez bandy-

tów

Największy rabunek miał

miejsce w domu Morisa Bau-

mana, pn. 537 North Fourth ul.

Bandyci włamał się do miesz-

hania Baumana, w niedzielę

po południu i zabrali biżuterję

wartości przeszło 1,000 dolarów.

Ze składu muzycznego Fried

man's Muslc Store, pm. 956

ul.. bandyci zabrali za

665 dolarów instrumentów.

Z domu Stanisława Gzoskie-

go pn. 546 South 13 ul.. jakiś

złodziej skradł bank dziecinny,

zawierający 8 dolarów.

Fredrychowiez,Franciszek

   

 

  

  

Telefon Wsreriy 4581

Dr. Józef Michalski

Pyly Major.Lekars Wojsk Polskich

14 Belmont Avenue

NEWARK, N. J.

  

 
 

* pm. 649 So. Orange ave. zostal

napadnięty przez dwuch bandy

tów, gdy wracał do domu Charl-

ton ul. w niedzielę po północy

1 obrabowany z zegarka i 18

dolarów gotówki.

Aresztowany

Stanisław Trybus, z pn. 186

Thirteenth ave., został wczoraj

aresztowany przez detektywów

Gannon'a i Thomasa, na oskar-

żenie wniesione na niego przez |

Adama Daukshas, z pn. 104

Wallace ul. Daukshas, wymie-

nik Trybusowi czek na 24 dola-

ry i później przekonał się, że

był on bezwartościowy, Aby się

dostać do mieszkania Trybusa

Detektywi zmuszeni byli wy.

walić dro wi.

JERSEY CITY '
 

Polski Uniwersytet Ludowy

Polski Lulu-mym!Ludowy w Jer.

sey City, podaje do wiadomości miej

#cowej Polan]! że dnia 30 czerwca b.

r został wybrany nowy Zarzęd, któ-

Ty będzie samodzielnie kierował t

powstnę piscówkę, baz wskazówek i

#ybeydjów raerpanych poprzednio z

amerykańskich organicaczj, które ja

 

 

ko takie, tamowaty rozwój tej nierbę

dnej in:—tym:]!

Polski Uniwersytet Ludowy. |jako

Instytucja czysto oświatowa, zastu.

Kuje na szersze zalntoresowanie się

nią polonii, to też liczy, że polonia

poprze wysiłki zarządu,  pomszejąc

mu wspólnie przeprowadzić program

prac przewidzianych w statucie.

Polski Uniwersytet Ludowy w naj

bliższych dniach poda w miejscowej

prasie treść Statutu dla zapoznania

ię polonii z celem! tej organizacji 1

żywi zautanie do Ciebla to

spełnisz swój obowięcek wobec oś.

wiaty,

Fel. Smiertka, sekretarz.

CAMDEN

Polskie Stowarzyszenie Kulturins

urządza Familijny Piknik, w niedzie

19 dnfa 13 lipca br. Wyjazd £ miej.

rea o 19 rano Piknik urządzony fest

w bardzo pięknej miejscowości na

Bierskian farmie, blisko Blackmouod.

Miejsce jest nadzwyczaj wygodne -

Jest sala do tańca kogieluia" jakoteć

karuzela ! bustawki dla dzieci. Prze

kąski 1 napoje będę przyszykowane

przez komitet, który dokłada wscel.

kich starań ażeby ubawić gości jak

najlepiej. Również komftet zajmielsę

transportacją _gości. Osoby chcące

wziąć udział w tej prosze

ni są o zgłoszenie się do ob, 8. Mi-

ckiego, Cigar i Ice Cream Store. 1197

Chase St. 1 do ob. J. Piotrowskiego

Cigar Store, 1532 Mt.Eprian Avenue,

lub do celookow P.8 .X

8. Beck,

am a

 

 

cie polonji w Thompsonville,

I przychodzę do przekonania, że

Polacy w. Thompsonville są ja-

koby wpół umarli, gdyż niema w

nich życia, niema tego mpalu,

jaki powinien być. Żebynie je-

dyna sprężyna, którą jest Komi-

tet Szkolno-Oświatowy, wy-

chodztwo nie wiedziałoby nawet

czy w Thompsonville sq Pola-

cy. Niektórzy sobie może po-

myślą, że piszący te słowa, rzu-

ca jakąś krytykę w stronę po-

lonji. Absolutnie nie. To, co

zostało zrobione i co mielismyi

mamy, to wszystko było stwo.

rzone przez jednych i tych sa-

mych ludzi, którzy to dla dobra

Polski i dobra polonji zrobil.

To jest fakt, i faktem wam wy-

każę, że tak jest i wykazywać

będę, dopóki nie  pobudzimy

! smd! mull do dalszego czynu.
ie o posiedzenia towa-

rzystw, to przyjddzie kilku:
sześciu, dziesięciu i po wszyst-
kiemu. Do klubu politycznego
nie przychodzi więcej. W ksig-
żkach jest członków dość, ale
na pomedzenm to ani się im nie
śni przyjść. Zwoła się jakie ze-
branie, aby dalej opracować pla-
ny nad dobrem naszem, to przyj-
dą ci sami, co wszędzie są, gdzie
ich potrzeba. Ostatnio Komi-
tet Szkolno-Oświatowy zwoly-
wał kilka razy posiedzenia w
sprawie ważnej, ogólnej. Ilu
przyszło. A2 wstyd powiedzieć.
Urządził wycieczkę dzieci ze
szkoły ludpwe to otrzymał za

to tylko krytykę. Chcesz, bra-

cie -obywatelu, _krytykować

chciej i pracować. Jeśli nie, to

patrz co dalej będzie.

Urządził komitet uroczyste za-

kończenie roku szkolnego dla

dziatwy, to nawet rodzice nie

przyszli zobaczyć, czem młodzież

się wykaże z kilku miesięcy na-

uki. Wstyd było nawet popa-

trzyć po' górnej sali. Dziatwa

wszystka się zebrała, a ojców

tylko kilku. Jedni siedzą sobie

przy stoliku zagrywając się w

karty, drugim za gorąco na

li; inny nie chce wcale przyj

bo ciepło, A komitet, który

pracuje dla ich dziatwy, dla do-

bra ogółu, temu nie gorąco.

Jeszcze go i krytykują, nie wie-

dząc, za co i dlaczego.

Faktem stwierdzam, że źle

się dzieje, Co będziemy mieli

za pożytek z naszych dzieci, gdy

ich wcale nie dogladamy. Czy

młodzież, która teraz dorasta

nie jest już zdemoralizowana?

Gdy dziewczyna zwłaszcza pol-
ska, jes i
Holm\\kxha pod pmhe pro

   

  

   

   
lorze na lodach siedzi. Ojców
wina, że demoralizacja się sze-
rzy. Bal na polskiej sali, -
dziewczęta z Włochami tańczą.
Gdypolski chłopak ich prosi nie
chcą pójść tańczyć.

Zapytuję raz młodej dziewczy-
ny, dlaczego polskie dziewczęta
tak się ubiegają za Włochami?
Odpowiedziała mi, że oni się
ubiegają, bo mają samochody,
biorą ich do parku i t. d., a pol.
ski chłopak - co? Wstyd: do-
prawdy pisać Czytamy w pie-
mach polskich, co się dzieje z
młodzieżą, która dorasta w in-
nych osadach. Nie daj Boże,
aby coś podobnego tu się mmlo
dziać, (choć też nie lepiej
dzieje). Rodzice niech się biorą

ych dziatek. Ale tylko
oświatą, nauką, dobrym przy-
kładem! Niech się organizują i
grupują koło swych towarzystw,
klubów, lokali, komitetu szkol.
no-oświatowego. Niech przy-
przychodzą, gdy rozrzutkę dosta
ną, że coś ważnego jest do za-

 

 

  do

 

 łatwienia i miech swą młodzież

KORESPONDENCJE

 

biorą ze sobą, a mniej demorali-
zacji, mniej upadku duchowego
będzie. Zamiast córeczka wy-
malowana ma iść z obconarodo-
wcem na "dejta", niech idzie na
taniec i polską „zabawę, polskie
zebranie. A korzyść z tego bę-
dziemy mieli dwojaką: dla sie-
bie i Polski naszej.

OBECNY.

WOONSOCKET, R. Is

 

 

 

Ciężkie czasy musi przeżywać
kapłan rzymski w naszem mie-
ś odkąd tutaj pobudowano

ciół polsko-narodowy, bo po-
iowa polonii przeszła do rzeczy-
wiście polskiego kosuułd
To też ciska co niedziela

sługa rzymski i zamiast swoim
pozostałym parafjanom powie-
dzieć kazanie i pouczyć ich, jak
żyć przykładnie, to on miota ta-
kie przekleństwa i wyzwiska w

  

  
 

  
pozazdrościł pierwszy lepszy
fornal.

Stara się on wszelkimi sposo-
bami ,aby rozbić narodowa pa-
rafję i jak ów szatan w piśmie
świętem, który nie mogąc sam
poradzić, dobrał sobie do pomo-
cy siedmiu innych, tak samo też
uczynił i tutejszy agent, który
nie mogąc sam sobie zaradzić,
wziął sobie do pomocy całą cze-
redę rzymską.
A że tutejsi urzędnicy mia-

stowi mają słabość do pieniędzy,
(większość urzędników miasto-
wych są rzymsko-katolicy),
więc za dolary odmawiają naro-
dowcom pozwoleń na jakiczol-
wiek zabawy, przedstawienia lub
zebrania.

Polskim salunistom są zasyła-
ne ostrzeżenia, żęby się nie wa-
żyli przyłączać do kościoła nie-
zależnego, bo w przeciwnym ra-
zieich salony będą pozamykane.
(Widocznie, że licencje na han-
del "'moonshinem" muszą pocho-
dzić od papieża, kiedy innowier-
com nie wolno go sprzedawać.
Gdy Polak idzie po tak zwa-

ny "lajsens" na piknik, lub
przedstawienie, to na policji
prowadza z nim śledztwo, dowia
dując się, czy ów piknik lub
przedstawienie ma być urządzo-
ne na cel narodowego kościoła,
a jeśli tak, to odmawiają, mó-
wiąc, że Polacy nie dostaną po-
zwolenia na żadne przedstawie.
nia lub pikniki, dopóki nie wró-
cą do rzymskiego kościoła.

I to wszystko dzieje się w
mieście opanowanem przez kler
rzymski, w XX Stulecia, tutaj,
na wolnej ziemi Washingtona,
gdzie każdy obywatel ma za-
gwarantowaną konstytucją wol.
ność wyznania!
Pomimo _tych _wszysktich

prześladowańi zabiegówze stro.
ny rzymskich kacyków, parafja
narodowa świetnie się rozwija.
chociaż zorganizowana dopiero
w styczniu r. b. Polacy mają
już kościół, który śmiało może
pomieścić 800 osób, 39 akrów
ziemi pod cmentarz w najpigk-
niejszej okolicy. Również zo-
stała otworzona szkoła dla dzie-
ci, gdzie się uczą po polsku czy-
tać i pisać.
A więc tego, czego me potra-

fili dokonać rzymscy agenci w

925-ciu latach, zdziałał ksiądz

narodowy. w kilku miesiącach

przy pomocy chętnych i ofiar-

nych. Polaków.

Pod adresem tutejszego rzym-

skiego sługi można rzucić, że

darmo tylko traci mequze

swoich parafjan, aby zniszczyć

kościół narodowy. -Nie zniszczy

świąty ni, która jest zbudowana

na opoce prawdy i dla ludu pol-

skiego. Ale za to zniszczy tyl-

ko swoją świątynię handlu

zbudowaną na fałszu i obłudzie.

OBSERWATOR.

 

 

 

 

 

Zona C. Gowana, miljonera z Cleveland wniosła przeciw niemu
skargę o rozwód i co wywowało sensację w kołach towarzyskich
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sprawia mi przyjem
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kotka
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go amaku, take Jak ten za Sc.
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”Zyskuje przyjaciela .
polecając ją"

Mówi myślący kupiec *

ludzi znają ją | żądają
Widek ich zadowolenia, jak gaszą pra»6 napojem,note. 1 raw
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żaden inny napój nie zadowoli Wasze»ore.
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Irlandczyk ne może się na-

uczyć po irlandzku

DUBLIN, 7 lipca. - Senator
William Butler Jeats poeta i wy-
bitnypisarz wjęzyku angielskim
wysłąpił przeciw projektowi do
prawa wniesionemu w izbie se-
natu wolnego pamtm: Irlandii

przewidującemi -wprowadzenie

starego języka irlandzkiego jako

urzędowego obok języka angiel-

skiego, którym mówi 80 procent

ludności Irlandii. Jako powód

głosowania przeciw zaprowadze-

niu starożytnego języka jako u.

rzędowego senator Jeats podał

bezużyteczność jego w używaniu

Dollar Savings Bank

or Tit cry oP New york
Third Awnuc1nd 147th St.

Procent kreds pca, wedlug

 

 

 

Cztery Procent

  

  

04 na zocznie,08 wszystich sum
od to do$ mieniąceaden:
wm łacznie będą
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z powodu ogólnego prawie nie-
zrozumienia. Nauczenie języka
staro-irlandzkiego zarówno w
szkołach, jak, i przez starsze o-.
soby przedstawia zbyt wielkie
kłopoty w porównaniu do korzy»
ści.

 

 

Citizens Savings Bank

róg Bowery i Canal Street
Trusts st roglosil1 Kwartalną
Dywidendę według raty

Cztery Procent
4 sta. rocznie,

 

=-muz-„=u WWSlipca winę DWN

Otwarty od 9 rano do 3 po pol,
W soboty od Grano do 1 pa pol,
Również w poniedziałki wieczo.

rem od 5 do 8.
  
  r

130 BOWERY
Jedno drzwi na północ od Grand ul.

WEDŁUG

RATY 4
| za ceas kończący się 30 czerwca,

od 1.90

do Waszych usług
ZMIANA GODZIN

PONIEDZIAŁKI
sosory .
w iNNE POWSZEDNIE DNIE.

 

 

The Bowery~

Savings Bank

' Zadeklarował Kwartalną Dywidendę

 

| wszystkich sum od $5 do $5,000, w dnfu 21 pea i później.
„Pieniądze zdeponowane dB 10 lipce włącznie będą oprocentowane,

: Bank ten prowadzi Sąsiedzką Usługę (Biuro lnfomacyjne)
Neighborhood Service.

| Dtigki nassemu Bankingdy-Mail oddsiatout, naszBank Jest otwarty

Począwszy w Poniedeiałek, 14 lipca,
dwu bankach będą następujące:

  

110 EAST 42D ST.
naprzeciw stacji Grand cum-n

ROCZNIE

1924. Dywidendy będą płatne" 04

lipca.

w Hide) pori

URZEDOWYCH
1924, godziny urzędowe w oby.

9.90 rano do 7 wieczór
930 rano do 12 w połud.
9.30 rano do 3 po połud.
 
 
 

SavingsBank

NewYork

 

 
ROADWL

NW.corner6,
Thu ST.

 

zasomy
NADWYZKA

od sta rocznie, będzie wpisywana na konto depozytarjuszy za trzy mie»
siące kończące się 30-go czerwca, 1924 od wszystkich sam upowatnio-
nych do tojże, według statutu, nie przekraczających sumę pięć tyslny

Sumy thine do ll)-gn lipca, 1924, włącznie będą procent-on?: się

A.

................ 194
(wartości inwestycyjne) -przeszło 20 dolarów

KWARTALNA DYWIDENDA
rytu według raty jm

"CZTERY (4) PROCENT " *

 

(8,000) dolarów i będzie płatną 20 lipca, 1924 1 później.

od 1-70 lipca, 1924
Koppel, 2 Wice-Prez. i Skarbnik, Hubert Gillis, Prez.
 

    

 

 

' Główny Oddział 1 
otwarty do 9.6) fall
wieczorami do
w| CheoMANHATTAN wo

n

 
otowny. obozu:.184 EAST 86 ULIGA

Jedyny Wkpółdzielczy Bank Oszcztdnościowyw Yorkville

według raty cztery procent od sta rocznie była oglszona od Wszystkich: sum upoważnionych dofelis,jako płatną 21 lipca, 1924 i później

Pieniądze złożone do 10 Będą pobierały procent od 1 i pcs, 16.Nasz główny oddział będzie otwarty co wieczór do 9.0) at do10 lipca włącznie dla Waszej wygody.

; , . KWARTALNA DYWIDENDA

4 ROZPOCZNIJCIE KONTO $1.

Potiifcle po berpiatne mmm.- Zalotwianię spraw barkowych
pocz

--- Mówimy poDollku. -

 

 

FILIA: 644.046

-

BROAOWAY, RÓG BLEEKER sr.
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Puronn sputou

LA FOLLETTA

Dla uzupełnienia uwag nafzych we
wczorajszym artykule „Nowego Świata", o
zje „niezależnym" w Cleveland i kan:
dydaturze senatora La Follette'a na prezy

 

 

a

 

     

   

    

 denta, uważamy za konieczne poświęt'jc
chwilę czasui nieco miejsca na omówienie
platformy wyborczej, która będzie podsta: |
wą kampanji żywiołów opozycyjnych, wo-
bec republikanów i demokratów. Plalfpr-j
ma jest z małemi zmianami tasama, -którą ł
grupa opozycyjna" senalora La Follcjlle'a i
przedłożyła zjazdowi partji republikań-|
skiej. .

Zasadniczą treścią jej, jest wykazanie
nieudolności i ruiny obu partji rządzą
cych. Platforma korzysta z korupcji w
którą zamieszany został rząd republikań-
ski, również z chaosu i bezhołowia; panu
jącego w partji demokratycznej. Zajmuje
radykalne, chociaż niezupełnie określone
stanowisko w sprawach robotniczych. Jest
w porządku, żądając upaństwowienia ko-
lei i kopalń, ale natomiast przemilcza wiele
zywotnych kwestji związanych ściśle z 0-
gblnym ruchem robotniczym w Ameryce.

Podejmuje zaniedbaną przez yepubh-
kanów kwestję farmerską, obiecując sze-
rokie reformy. -Pomija draźliwą kwlvesląę
Ku Klux Klanu i prohibicji, uważając je
i zresztą racjonalnie za czysto k-onlstytu-
cyjne, nie nadające się do wciągania ich na
platformę wyborczą. 20,

Punkty najważniejsze są zbył ngolnl-
kowe, ażeby można je uważać za jakiś sta- |
ty program partyjny. Tłumaczy się to tem,
że zjazd '„niezależny" w Clevelend repre:
zentujący różnorodne grupy społlccznc i

lityczne, musiał taką platformę wysta›
którabybyła możliwą do przyjęcia dla

socjalistów, dla farmerówi dla wiglu orga-
nizacyj robotni 4 -mato-mieszczan-
skich, godzących sig tylko na zasadyz po
minięciem szczegółów. Szczegóły „ewenu-l-
alnie konsolidacja „Trzeciej PH-rljll", mają

nastąpić dopiero po wyborach _]cI'lcnnyrh,
gdy wykaże się, jaką naprawdę site repre-
zentuje blok opo

Jest to słaba strona stronników La
Follette'a. Nie mając jednolitej organiz cji,
po wyborach, tembardziej, skorote nie
przyniosą im spodziewanego.zwymęslwn.
cały blok bardzo łatwo może się rozpaść na
dzwona, tocząc walkę o programy.

Na największą jednak uwagę w plat-
formie „niezależnej", zasługuje ujęcie po-
lityki zagranicznej.

Tutaj kierunek senatora La Follett'e,

występuje najwyraźniej, określając jego

stanowisko opozycyjne wobec najmniej
szych nawet kompromisów Stanów Zjed:
noczonych w stosunku do Europy.

Platforma nie wspomina o Sądzie Box
jemczym. Przemilcza Ligę Narodów. Za-
znaczając, że jest pacyfistyczna, jednocze
śnie wypowiada się za rewizją Traktatu
Wersalskiego.

/ Jeżeli senatorowi La Follette chodzi o

? zdobycie głosów niemieckich, zydowsklch
i może części irlandzkich, to hasło rewizji
Traktatu, niewątpliwie jest zręcznie i spry
tnie wyzyskane. Grunt do tego przygo-
fowała partja republikańska w przeciągu
pięciu lat, zwalczając 'ideologję Wilsona.
Ale wprowadzanie takiego mequplerzne»
go hasla do polityki amerykańskiej, jest o
wiele gorsze, niż hasła izolacyjne, których
twórcą i eksponentem jest kapitał amery.
kański. E ware

Rewizji Traktatu. Wersalskiego, doma
gają się Niemcy. Pragnęłaby lego z ca-
łej duszy .i serca sowiecka Rosja.

    

    

  

   

  

  

  

  

   

  

  

 Poza tymi jednak dwoma państwa-
| £

   

mi, reszta Europy i wogóle cywilizowane
go świata, rewizja niema zwolenników.-
Senator La Follette, stawiając tę kwestję
na platformie wyborczej, nie liczy się z 0-
pinją lewicową w Anglji i Francji. Nie
liczy się z faktem ustalonym, że rewizja
Traktatu jest obecnie niemożliwą, bo da-
łaby powód do olbrzymiego zamieszania
w Europie, a prawdopodobnie doprowadzi
łaby do nowej wojny.

Z całą pewnością można dzisiaj twier-
ć, że senator La Follette ze swoją poli

 

 

 

| tyką międzynarodową daleko nie zajedzie.
Nie zajechali daleko republikanie, odrzu
cając najpierw Traktat Wersalski, aby go
później podpisać bez zmiany. Przyszli do
przekonania, że pomimo wad, jakie ten do
kument pokoju posiada, nie da się go precz
odrzucić, a nawet „zrewidować."

Czego nie potrafił dokonać senator La
Follette jako republikanin, nie dokona
ko „niezależny" kandydat na prezydenta.

wb.

 

LOTNICTWO NA ŚWIECIE 1 W POLSCE

Czylamycodziennie wiadomości o wy
siłkach, jakie czynią wszystkie narody cy
wilizowane na polu lotnictwa. Ostatnio
zabiera się pełną parą do budowy flot po
wietrznych Japonią. Podróż lotnikówa-
merykańskich, angielskiego i francuskiego
naokoło świata via Tokio, prawdopodobnie
pobudziła japończyków do energicznego
działania.

Nadzwyczajne postępy w lotnictwie
robi sowiecka Rosja. Towarzystwa dla po
pierania lotnictwa w Rosji, liczą pół mil
jona członków. Niedawno minister woj
ny w Polsce, gen. Sikorski powiedział w
Sejmie, że Rosja będzie miała przy końcu
tego roku przeszło 2,000 aeroplanówi 5
tysięcy lotników.

A Polska? Polska posiada śmiesznie
| małą flotę powietrzną, coś około stu, czy
dwustu aeroplanów. Co zaś gorsze, to pod
niesiony niedawno wprasie polskiej alarm
- że polskie maszynysą niedobre zbyt
wiele powodują wypadków. Polskie lot.
nictwo straciło dotychczas 200 pilotów,
procentowo znacznie więcej, niż lotnictwo
w innych państwach. Aeroplany polskie
kupowane „na kredyt" we Francji, Niem.
czech, Włoszech i licho wie gdzie, są po
prostu maszynami śmierci. Własna pol
ska fabryka aeroplanów „Plage i Leśkie-
wicz" w Lublinie, produkuje, jak popular
nie się mówi w Polsce, „latające trumny."

A tu wrogowie wołają ciągle, że Pol.
ska jest państwem miliłarystycznem, że
wszystkie swoje dochody wydaje na zbro-
jenia...

Według ostatniego oświadczenia geń.
Sikorskiego, Polska wydała w ubiegłym
roku na armię 23 PROCENT z ogólnego
budżetu. '

Jest to najmniejszy budżet wojskow:
z ppśród wszystkich mocarstw, nie wyłą-
czając Stanó Zjednoczonych.

_ _Stanowczo zamały, jeżeli chodzi o lot
nictwc. Polska na tem polu specjalnie mu
si podążać za światem,

I w celach gospodarczo-handlowych i
dla własnej obrony. -

#
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114 MILJONÓW

Według obliczeń statystycznych, lud
ność Stanów Zjednoczonych wynosi obec
nie około 114 miljonów. Przyrost wcią-
gu ostatniego półrocza, licząc od 1 stycz
nia, obliczony jest na przszło miljon osób.

Wroku ubiegłym urodzin w Stanach
zanotowano 1,238,000. Są to wszystko o-
bywatele i obywatelki Republiki amery-
kańskiej. I

Ponieważ imigracja wynosi obecnie
zaledwie parę setek t ęcy rocznie, łatwo
stąd da się zrozumieć, jak szybko topnieje

vioł cudzoziemski w Ameryce.
a lat dziesięć, proporcja olbrzymio
v_lększy na korzyść amerykanów.
Niema obaw, że cudzoziemcy zaleją

Stany Zjednoczone.
w
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w #
Zjazd partji demokratycznej w Madi-

son Square Garden, oprécz kwestji Ku
Klux Klanu i Rycerzy Kolumba, wylonit
jeszcze jedną, a mianowicie podzielił par-
Ug na dwa obozy - mezki i kobiecy.

Pgnig at kobiety odegrały poważną
rolę na zjeździe i dzięki głosowi jednej de-
legatki, zjazd w platformie nie wymienił
nazwy Ku Klux Klanu, ród mezki podniósł
glgm), że płeć słaba zadużo sobie pozwala
1 że stwarza poważne dla partji niebezpie-
czeństwo. Kobietyzaś, a przedewszystkiem
doborowe oddziały ze stanów zachodnich,
oskarżają ród męzki o niedołęstwo, brak
woli itp.

. Doszło do tego stopnia, że obóz żeń-
ski zagroził ujęciem sprawy wyborów w
swoje ręce. Pachnie coś jakby „czwartą
partją."

Jak rewolta, to rewolta...
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«W OKOLICACH Paryża pod.
czas silnej" burzy piorun ude-
rzył w chatę wieśniaka. Chata
ocalała, lecz sześcioro osób z ro-
dziny farmera francuskiego
straciło mowę, prócz żony far.
mera. »
Ten rzeczywiście musiał mieć

pecha. w ,

BARDZO często słyszy się za-
rzut, że kobietom brak
ności umysłu. Zarzut, zdaniem
naszem, zupełnie niesłuszny, po-
nieważ istnieje masę dowodów
przytomności umysłu u kobiet,
Oto jeden z ostatnich. Pani El
la Caughlin z Hot Springs, Arl
udając się na spoczynek, zauwa»
żyła w łóżku zamiast męża -
węża, który zwinięty w klęhck
spał smacznie i spokojnie. Pani
Ella natychmiast zawołała o po-
moc, a następnie... zemdlału.
Człowiek pozbawiony przytom›

   

ności umysłu pod wpływem
przerażenia zemdlałby-jeżeliby
wogóle miał  zemdleć - pier-
wej zanim miałby czas zawołać
o pomoc; pani Ella jednak przy.
tomności *umysłu nie straciła,
lecz nie straciła i miłej cechy
kobiecości - zemdlała.

W CHATAM w Anglji urocza
19-letnia panna Emilia Bichop
została wyświęcona na kapłan-
kę kościoła metodyskiego.

Jak widać, to równouprawnie-
nie kobiet wkracza we wszyst»

życia - nawet
ski strzeżony do tej

 

   

 

czyzn, staje się udziałem kobiet.
Naszem zdaniem, stan kapłań-

ski winien stać się udziałem ko-

  

biet. Niejednego zatwardziałe-
go grzesznika udaloby się
"skruszyć".

WARJACI mają to do siebie,
że są przedewszystkiem konse-
kwentni, Wychodzą oni
czaj z fałszywych założeń, bu.
dują fałszywe przesłanki, lecz
konkluzję wyciągają konse-
kwentnie. Zupełnie odwrotnie
niż człowiek normalny.  Czło-
wiek normalny np. po odmnówie›
niu modlit w której zawarte
są słowa: „I odpuść nam nasze
winy, jako i my odpuszczamy
naszym winowajcom" - idzie
do sądu; by zaskarżyć swego
dłużnika i przy pomocy komor.
nika ściągnąć z niego dług.

Inaczej warjat, Jeżeli wa-
rjat postawi sobie założenie, że
syn jego winien naśladować
Chrystusa, to w rezultacie syna
swego ukrzyżuje, ażeby naśla-
downictwo było zupełne, Tak
postąpił Grek, Aleksander Zal.
maris, mieszkaniec Aten, ukrzy-
żowawszy swego trzyletniego
syna. Pospieszył się Zalmaris
o 30 lat; usprawiedliwia go jed.
nak fakt, iż był warjatem.

Trzeba pamiętać, że wgrjaci
są konksękvtenlgxi. .

SKORO tylko stało się jas-
nem, że robotniczy rząd anglel
ski postanowił wybudować ta-
nie mieszkania dla pracujących,
by zaradzić kryzysowi mieszka»
niowemu, koszta budowy pod.
skeczyły odrazu o 25 prorent,

 

 

NĄ MARGINESIE DNIA

HAKL-SEY

 Czego to dowodzi? Bardzo
jasnej rzeczy, Władza polity»

  

czna nie jest wszystkiem.  Trze-
ba mieć -władze społeczną,
Trzeba kontrolować życie eko-
nomiczne, Dzisiaj życie ekono-
miczne kontrolowane jest przez
żywioły, które nietylko niechet-
nem, lecz wrogiem okiem patrzą
na wyzwalanie się klas pracują-
cych z pod wiekowego jarzma.

Anglia ma rząd robotniczy,
lecz rząd ten programu swego
nie może wykonać, bo zwolenni-
cy starego porządku zbyt są
jeszcze silni nietylko w Anglii,
lecz na całym świecie. Podpory
kapitalistyczne nie chcą nawet,
by robotnik mieszkał po ludzku
za przystępną cenę. One chcą
trzymać go wnorach, a jeśli już
tego nie mogą dokonać, to klę-
skę swoją chcą osłodzić sobie
groszem r i zdobytym w
pocie czula,. z

W CZARNOGORZU księża

obrządku grecko - katolickiego

wyszli na strajk, chcąc w ten

sposób zmusić rząd do płacenia

Wzgrowi słudzy i naśladowcy

Chrystusa! Nauka o ubóstwie

ewangielicznem znalazła wspa›

niałe zastosowanie.

U mas w Polsce księża nie |

strajkują, bo z kilku źródeł na-

raz ciągną dochody, by cnota

ubóstwa jaśnieć mogła w całej

pełni.

Rząd płaci pensje, a prócz te-

#o wierni płacą oddzielnie za ka-

źdą tak zwaną pociechę religij-

ną. A jeślibyi rząd i wierni za-

wiedli, to są jeszcze wielkie ma-

jątki kościelne, nie obłożone po-

datkami, z których można cią-

gnąć wielkie zyski,

Tak zabezpieczonej materjal

nie klasy, jak klasa katolickich

duchownych w Polsce, niema nie

gdzie. Ksiądz w Polsce opływa

w dostatki i dlatego z tak lek:

kiem sercem prawi kazanie o u-

bóstwie i o znikomości tego

świata i jego uciech. I prawić je

będzie dopóty, dopóki istnieć bę-

dą głupcy słuchający cyników.

~ Nikt od księdza, mianującego

się naśladewcą Chrystusa, nie

wymaga, ażeby np. pościł po dni

40, pocit się krwawym. potem i

wreszcie kończył na krzyżu -

ale choć w przybliżeniu powi-

nien naśladować Chrystusa pod

względem ubóstwa.

 

Dzisiaj nie wiemy wszystkie-

go, o bogactwach zgromadzo-

nych przez zastugi Chrystusowe,

ale gdyby tak parafjanie ujeli w

swe ręce kontrolę nad dobrami

parafjalnemi, (. j. nad własnem

groszem składanym bezmyślnie

do miechów plebanijnych, to nie

o jednym Krezusie duchownym,

o którym dzisiaj nie wie, dowie.

działby się świat i ludzie na

nim. NM

Stan kapłański boi się tylko

jednej rzeczy: kontroli nad pie-

niędzmi, składanemi w jego rę-

ce. Myśl o możliwości takiej

"herezji" niejednemu _spędza

sen z powiek. A "herezja" ta-

ka nastąpi, tylko trzeba, by wię-

kszość zaczęła używać głów do

myślenia, a ńie do noszenia cza-

pek lub kapeluszow.
 

Z PRASY I O PRASIE

 

Roman Dmowski pisze w

"Gazecie Warszawskiej":

"Poruszam" przedmiot dia

kraju katolickiego bardzo dra-

źliwy, ale zarazem bardzo wa-

wymagający poważnego

i ścisłego traktowania. Ror-

różniam kościół i politykę

Stolicy Apostolskiej. Kościół

dla katolików jest władzą,

której w rzeczach wiary są

obowiązani bezwzględne po-

słuszeństwo, polityka waty

kańska jest, Pzeczą ludzką,

jak każda rzecz ludzka, nie

 

  

  

wolną od błędów; i staje w

równym rzędzie z polityką

wszelkich państw. Najbar.

dziej katolickie państwo ma

obowiązek, o tyle tylko z nią

się łączyć, o Ile nie stoi ona

w sprzeczności z dobrem pań-

stwa i narodu. .

Mnie się zdaje, że polityka

watykańska popełniła duże

podczas wojny błędy, w szcze-

gólności w stosunku do Polski.

Stanowisko jej w sprawie

polskiej najlepiej określa roze

mowa, jaką (miałem w stycz="

niu 1916 roku z wysokim dy-

gnitarzem watykańskim, a z

której dogłownie przyłączam

część mającą znaczenie.

Zostałem zapytany:

 

 

- Dlaczego pan idzie z Ro-

sia? ;
- Bo mi trzeba, zeby Niem-

cy byly pobite.

- Na cóż panu przegrana

Niemiec?

- Bo bez niej nie będę miał

zjednoczonej Polski.

- To pan sądzi, że zjedno-

czona Polska będzie szczęśli-

wa pod berlem monarchy ro-

syjskiego ?

- Sądzę, że Polska może

pozostawać pod obcemi rząda.

mi „dopóki jest podzielona,

. Gdy będzie zjednoczona, bę.

dzie niepodległa. Dążąc do

zjednoczenia, dążymy do Pol.

ski: niepodlegiej.

Na to usłyszałem wybuch

śmiechu.

- Polska niepodległa? Ależ

to marzenie, to cel nieziszczal.

ny!

 

ie powiem, żeby moje pol.

skie ucho było tem mile od-

tknięte. Zapytałem ng to:

- Cóżby nam Wasza Eks.

celencja doradzała?

- Whaza przyszłość jest z

Austrig."

Dziwić się temu nie można, bo

wówczas Niemcy byli bardzo sil.

ni w Watykanie, a i dzisiaj nie

są słabi,

  

 

Polska Jako Obokwiązekgl
 

„Zły to wódz, który zaczyna rachunek od swoich sła«bości i przed silnym wrogiem głowę w pokorze składa",
PILSUDSKI :iGorszy jeszcze żołnierz, który we własne siły nie wierzy, nieuznaje potęgi ideału, która mu jest bronią, nie uznaje władzywoli, która mu jest żołnierską dyscypliną.Słabości Twoje obnażać będzie bez Mońca ten, który z twejsłabości żyje i się tuczy.Grzechy Twoje liczyć będzie kruk, który za każdą słabośćgrosz Twój zabiera,Ty męstwo mierz i czynu pragnij, zdala od jednodniowychzapałów i wiecznego sarkania i plwania.MUSISZ SŁABOŚCI SWOJE ZNAC, A MIMOTO I SIŁY MIE-RZYC,Nie mów, że TY Polski nie zbawisz!„W Tobie właśnie ta siła, KTÓREJ JESZCZE NIE NAUCZY-ŁEŚ SIĘ UZNAWAC,KOMITET IM, PIŁSUDSKIEGO skupia dokoła siebie żołnie»rzy wiernych, którzy słabości swe znają, a SIŁN mierzą.

WIĄZEK
. Łącz się z nami, a spotkasz w naszem gronie braci, którzy jakvślą i czują, dla których POLSKA ISTNIEJE, JAKO OBO-
  

Z OŚLEJ ŁĄKI
"DZIENNIK CHICAGOSKI"w tak zwanym artykule p. t.„Zorganizowana napaść wéeie-kła na Polskę." -(Co za szykwy.razów!) , „karcąc" zachowaniesię polskiej lewicy wobec "pro-testu francuskiego", takie otozupełnie poważnie robi uwagi:"Jak niewymownie przykrąjest rzeczą stwierdzać ten fakt,gdysię wie, że ci właśnie zdraj-cy mają swoich opiekunów wsejmie polskim w osobach po-słów lewicowych, Przykro otem wspominać, bo CHOC TOLEWICOWIEC, ALE PRZE-CIEŻ POLAK, A NIE JA-KIŚ -TAM _MNIEJSZOŚCIO-WIEC NARODOWOŚCIOWY. Ajednak tak jest i NIE POMOGĄna to żadne GORZKIE ROZPA-MIĘTYWANIA, ani też TŁU-MACZENIA SIĘ LEWICOW-ców ()."

 

Katolickie "NOWINY MINE-SOCKIE" o "najważniejszymkroku młodej panny" piszą do-słownie:"FOTOGRAF MŁODEJ PAN-NY ma być wykonany z wielkąstarannością gdyż jesttoprzypomnienie najważniejszegokroku w życiu każdej panny.Fotograf wykonany przezERICKSON'A jest uznany jakonajlepszy, połączenie żywego po.dobieństwa z powabnością, CZYNIAC TE WYKOANIE, BAR-DZQ PRZYJEMNE.Najnowsze ideje w fotogra-fjach dla nowożeńców.(606 dni odpustu za jedno od:mówienie powyższego z powa-gą i w skupieniu. Dekret ojcaświętego _papieża |ImpotensaXX.)
MASZYNAZWIĄZKO-
WA PRZED SEJMEM
Dziennik Ludowy wtej spra-wie pisze:"W Związku Narodowym Pol.skim - wybory na sejm.Poci się stara maszyna.W grupach awanturują sięzwolennicy kliki związkowej.. Afidawity - protesty -skandale. .*Nie dziwnego.Tłuste -dziaby związkowe,warte są, aby o nich toczyćfait". .Królewskie pensje...Komisowe...Łapówki. polityczne...Poczęstunki... RMieliby się ich dotychczasowiwładcy maciupusiej wyrzec bezwalki?... 20,„Mają oni doświadczenie ispryt. Mają pisma w swym re-ku. Mają kasę związkową.Mieliżby nie użyć tych. atu-tów?... .O taką naiwność przecież kli-ki posądzać nie można. .To też pracuje maszyna. ażskry się sypią -+ od San Fran-cisco - do Bostonu.Czy uda im się jednak i tymrazem wymigać od pogromu?...Kto wie. FCzasy teraz takie niepewne naświecie. *Czasy radykalizmu! .Kto wie, czy nie zagnieździłsię on i w potrgaych szeregach

zwiazko‘yych."

 

 

220 Kast 14th STREET
pileko Third Avenue.

Onjemy najtadese kurawe
i r na

automobitach ostatniej kontrukcji
Owarantujemy powwolenia
Kine otwarte delennie I winczerem

kourtaray nuns thie:

    Aure seneos
220 t thth direst, llike Third Ave.

  

  

Czyteinikowl  N.8. z Passaic. -
Przemyśl i Lwów leżą we wschodniej
Małopolsce; Kraków-zachodniej.

kk ia
Nieznanemu Czytelnikowi. - Nie.

znanym czytelnikom nie odpowiada»
my.

wik ia

Czytelnikowi T.G. z Bridgeport:-
Zwróćcie się do Klubu Obywatelskie.
go. 322 East 6 Stree, New York

First Natlonal Bank, jest stanowy,
Zasadniczych różnie pomiędzy par.

Ulą republikańską a demokratyczną
dzisiaj niema. Obie partje służą ka»
pit i

 

 
 

ROSALIE F. JANOER
rousk1 apworkat

Ogtasis swój powrót z Eurepy do
czynnej praktyki cywilnych 1 krymi-

1 Union Square, cor. 14th St.
NEW vonk city
 

A. STEC |
Meble ASEC

SKŁAD MEBLI
POLECA PO CENACH

N A JN I Ż 8 Z Y C H
STOŁY, KRZESŁA, DYWA-

NV, LUSTRA MATERACE, seng.
żywy, OKaz_

Wyenawy
ZA goTóWKĘ LUB NA SPŁATY

135 AVENUE „A"

"New towdiy"

Telefon Dry Dock 5248,

 

 

European Phonograph
& Piano Co.

Ave. A. & 10th Street, New York
Gramofony, Planoie 1 Pianina

18 gotówkę lub na spłaty
- Katalog przyślemy darmo, -

Polskie płyty 1 Music Rolls,

FUTRA NA
ZAMÓWIENIE

SZYJĘ
oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje tako»
wych. -- Przyjmuje pracow.

nia kuśnierska
A. ROŻEK

327E. 14 St., New York City---

 

 

 

 
ADWOKAT I NOTARJUSZ

JOZEF HELLER
283 East 14th St, N. y, C.
Sprawy Krajowe i Tutejsze
 merzanna,

$0515“ LECZNICA
. Michał A,
* POLKI LEŁDAKĘZIMG *86 Second Ave, New York City

Leczenie elektrycznością i
djągnozą za pomocą

Promieni „X",
GoDzir: PRzYJ10 do 1 przed Południem 1o iW Wedzielę Bodtig umoreyTóleton: Dry Dock zaza,"

w. Dr. BRYAN
ast 1746Titi„0yorkongLacay chronlesne zoroby krwin.rn0',x;lhk i Pęcherzaz :koi z wyłącznie

® a! Tano do 1W niedzielę od 1 rano art-[5050]

Telefon Orchare 1611

JOZEF HALICKI, p
M. p,

  

    

  

cob w.

EWT s: wisps

w to 4Gadrielp do gode. ..

an mart idaH, nil—"3532133
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Lekare «T;:mwyaumnyn

DR 8, Low
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ALEKSANDER DUMAS
(OJCIEC)
  

 

(Ciąg 'dalszy)
ROZDZIAŁ VI.
Trzeci stak

Od tej chwili, ich rozmowy toczyły się o skar.
Ble najczęściej W

„ Z ust Farii nie schodziło zdanie: jak wiele do.
brego zrobić można na ziemi takiem olbrzymie
rozporządzając bogactwem, *

lecz wówczas marszczyły się brwi Dantesa.
Przyslłęga' zemsty paliła jego serce, nią żył jedy›
nie, nią jedną oddychał, (MySlal, ile człowiek złe.
go wyrządzić może nieprzyjaciołom swoim, mil.
jardami rozporządzając..

Opat nie znał wyspy Monte Christo, za to Dan-
tes znał ją doskonale, Wielokrotnie w pobliżu niej
przepływał; leżała ona pomiędzy Korsyką a Elby.
0 dwadzieścia pięć mil od Pianos, ..

Raz tam miał nawet wypoczynek,
Wyspa ta nie była zamieszkała, Jest to bowiem

pustynia mała tylko, jakby wybuchem wulkanów
z głębi morza na powierzchnię wyrzucona. Dinteś
określał Farli położenie wyspy, zaś Faria doradzał
Dantesowi, jak ma sobie poczynać, by skarb bez.
piecznie z głębin ziemi wydobyć, a następnie spie»
męxyc'vgo korzystnie.

Stow lestamentu Cezara Spady kazał Faria
nauczyć się Dantesowi na pamięć Wtedy opat zni.
szczył część dorobioną, przekonany, że choćby ktoś
znalazł pierwszą - nie odgadnie o co chodzi,

Całe dnie trawili na naukach, Faria przygo-
towywał młodzieńca do życia, które się dla niego
rozpocznie kiedyś, gdy przyjdzie godzina wyżwo-
Jenia. I tak upływały im dni, miesiące, lata
Dość znośnie, aczkolwiek pojedyncze dnie dłużyty
się im czasem okropnie,

Faria nie spodziewał siy odzyskać władzy w
ręku i nodze, czerstwość umysłu nie opuszczała go
uiszchąku. to też kształcił dalej Dantesa nieprzerwa.

nie. Faria pracował, abynie dać się starości, Dan-

tes - aby wyzwolić się z przeszłości, by innym zu.

pęknie stać się człowiekiem, -Posiodł wielostronną

wjadą Farli nieomal całkowicie, Mówił wszyst.

kimi nieomal europejskimi językami, stał się wy-
tworny w obejściu.

j ul tak upływały im, powtarzamy, dni, tygodnie,
ata. ..

Pewnej nocy Edmund obudził się nagle z głę-
bokiego snu, bo mu się zdawało, że go ktoś woła.

. Otworzył oczy i usiłował przebić wzrokiem
ciemności. Głos bolejący rozległ się ponownie w
ciszy. Nie było wątpliwości, to Earia go wzywał!
- Boże Miłosierny. - wyszeptał Dantes z trwo

E4 - cóż tam takiego stać się mogło?
Porwat sig z łóżka, odwalił kamień i puścił się

szybko zwykłą drogą do celi opata.
Przy świetle kaganka dojrzał starca blądego, bez.

przytomnego prawie. Oczy miał zmienione strasz.
liwymi symptomatami, które Dantes znał już do-
brze z poprzedniego ataku.
- No, mój przyjacielu - rzekt spokojnie Fa-

ria - widzisz, co się ze mną dzieje i nie mam po-
trzeby ci mówić, co się stanie.

Edmund krzyknął rozpaczliwie i bezprzytom=
ny z boleści rzucił się do drzwi, wołając:
- Pomocy, pomocy!
Furia miał tyle siły, że pochwycił Dantesa za

rękę, gdy ten pochylił się nad nim ponownie.
icho! - słabym rzekł głosem - albo zgie

miesz. O tobie tylko teraz myśleć powinniśmy, a-
żeby albo twoja niewola była znośniejszą, albo
ucieczka podobną do wykonania. Lat kilka mu
siałbyś stracić na ponowne wykonanie tego, coś-
my we dwuch zrobili; a byłoby tp stracone, jeżeli
by się dozorcy dowiedzieli, żeśmy się komuniko-
wali ze sobą. Bądź spokojny jednak; więzienia
nigdy nie bywają wolne; gdy ja umrę, jakiś inny
nieszczęśliwy zajmie rychło moje miejsce. Wtedy
temu drugiemu aniołem pocieszycielem będziesz.
Może będzie on równie młody, silny i zdrów, jak
ty, a wtedy do ucieczki ci pomoże, gdy ja - byłem
ci przeszkodą. Nie będziesz miał wtedy do czynienia
z trupem, "jakim ja od lat się stałem, Daj ci Boże!
Co do mnie =- to czas mój już przyszedł.

Edmund załamał ręce i z głębi serca zawołał:
- O! mój przyjacielu! ojcze mój! - nie mow

tego, nie opuszczaj mnie! Nie, nie! ty nie um.
rzesz, ja cię, ocalę! *

Podniósł nogę łóżka | wydobył z niej flako-
nik, w jednej trzeciej uzdrawiającym płynem je-
szcze wypełniony.

- Patrz - zawołał Dantes - jak mamy dużo
jeszcze zbawczego płynu. Mów, czy mam i teraz
postępować jak poprzednio?
- Nie masz już żadnej dla mnie nadziej -

odpowiedział poważnie Faria -Bóg wszelako stwa
Tzając człowieka, yak głęboko w sercu jego zako.

rzenił miłość do Życia, że na wsyzstko się waży,

aby tylko to życie mógł zachować- zawsze, mimo

wszystko, mu. drogie. A

-Widzisz więc, że jest jeszcze nadzieja, Ocalę

 

cię. ;
- A' więc popróbuj!.. już mną owładają drgnie

nia, czuję, że krew mózg mi zalewa... Za pięć mi-

nut cały już będę we władzy cierpienia, zaś za

piętnaście - już żyć nie będę.

- Zabiegi rób te same, co poprzednio, nie cze-

kaj tylko długo, a przytym wlejesz mi teraz nie

dziesięć, lecz dwanaście kropel lekarstwa tego. Gdy

bym, po dozie tej, nie odzyskał przytomności, wle-
jesz mi w usta pozostałą resztę,

--Spełnię wszystko, Jak rozkazałeś, możesz

być pewien tego. ,

- Teraz «- rzekł Faria - ty jedyna mojego

nędznego życia pociecho, ty, którego Bóg mi ze-
stat wprawdzie zbyt późno może, ale mi cię zesłał...

teraz, gdy się już mam rozłączyć z tobą na wieki-

życzę ci szczęścia życzę ci wszelkiego dobra, jakie»

go godzien jesteś i błogosławię cię, mój synu!

Dantes padł na kolana.

- Ale słuchaj przedewszystkiem tego, po ri

powiem w tej chwili ostatniej mego życia. Skarb

Spadów istnieje. Mówię ci to w godzinie śmierci,

Jeżeli wyjdziesz z więzienia tego i pozyskasz skar-
' by, -" wspomnij sobie ktedy niekiedy, że stary o-

pat, którego wszyscy za warjata mieli - Warja-

tem nie był. . »

Gwałtowne wstrząśnienie 'zatamowało mowę

starcowi. Oczy nabiegły mu krwią. -.
- Bądź zdrów i żegnaj na wiekt›- zdołał

chwytając z koswulsyjnem,jęknąć jeszcze Faria,

drżeniem rękę młodzi zpóki
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(Przekład z fracuskiego)
 

- Bote mój, uratuj go, a weż w zamian życie

moje - zawołał z rozpaczą Dantes, wznosząc bła
głlnie ręce do nieba.

- Cicho, cicho! - z największym wysiłkiem
zaczął szeptać chory, a drgania konwulsyjne wstrzą

sać zaczęły jego ciałem - cicho, aby nas nie roz-

łączono, jeżeli uda ci się mnie ocalić, +

- Ocalę cig. 1 nawet dużą mam nadzieję, bo
alak zdaje się być słabszym niż poprzednio, o tle

sqdli? o tym mogę bowiem, cierpisz teraz o wiele
mniej.
- Nie łudź się, dziecko moje - cierpię mniej,

bo słabsze są już dziś moje siły. Oto wzrok mój
gaśnie... daj mi jeszcze rękę, Dantesie, bądź zdrów,
żegnam cię,

I czyniąc ostatnie wysilenie podniósł się,
- Monte Christo! - zawołał - pamiętaj o

Monte Christo!
I padł z powrotem na łoże.
Atak nastąpił. 1 bardzo silny. Pokręcone człon

ki, wysadzone oczy, piana krwawa... wreszcie ciało
bez ruchu--oto co pozostało na łożu boleści po i-

rozumnej, co tu przed chwilą jeszcze leżała.
~Dantes wziął lampkę, postawił ją na krawędzi

łóżka, a wtedy światło drżące oświeciło twarz ze.
szpeconą i ciało pokurczone, martwe.

Z oczami wlepionemi czekał chwili rozpoczę-
cia ratunku. Wreszcie wziął nóż, otworzył nim
zaciśnięte zęby, odliczył dwanaście kropel płynu
i zaczął oczekiwać skutku.

Czekał dziesięć minut, kwadrans, pół godziny,
ale opat ani drgnął, ani się poruszył.

Drégcy, potem zimnym oblany, z najeżonymi
włosami... Edmund oczekiwał. Nie mógł rozstać się
z nadzieją.

Aż wreszcie wylał resztę płynu w rozchylone
usta nieruchomego Farli.

Druga doza wywarła skutek galwaniczny. -
Gwałtowne wstrząśnienie podrzuciło ciało martwe
już, jak się zdawało, oczy rozbłysły jakimś okrop-
nymblaskiem, Żaden wzrok znieśćby go nie mógł.
Z piersi wyrwało się westchnienie... A potem cia-
ło zwolna wracać zaczęło do pierwotnej nierucho-
mości, oczy otwarte straszliwie, bez wzroku patrza»
ty. Pół godziny, godzina, półorej godziny upłynęło.

Przeź ten długi czas wyczekiwania z sercem
ściśniętem, Edmund czuł, jak stopntowo tężało cia-
ło przyjaciela, jak bicie serca, coraz się głuchszem
i coraz głębszem stawało,

Nareszcie znikły wszelkie ślady życia, ustały
ostatnie pulsowania serca, członki oliwkową przy-
bierać zaczęły barwę, zmartwiały oczy.

Była szósta godzina rano, dzień do celi prze-
nikać już zaczął, blady jego promień, wstępując
do więzienia, osłabiał gasnącej lampy światło.

- (Odbicia dziennego blasku przechodziłypo twa-
rzy trupa i nadawały mu w pewnych chwilach po-
zory życia.

Dopóki trwała ta walka dnia z nocą, Dantes
wahał się, miał jeszcze nadzieję; gdy dzień zająś-
niał zupełny, musiał nakoniet uświadomić sobie
tę prawdę straszliwą, że jego' przyjaciel odszedł od
niego i już na zawsze... Wówcza ogarnął go strach
bezbrzeźny. Nie śmiał już do ust przycisnąć tej
dłoni z łóżka zwieszonej, nie śmiał wpatrywać się
w ten wzrok osłupiały, w te zbielałe oczy, których
przymknąć już nie mógł, Zgasił lampę, ukrył ją
starannie i uciekł, zasuwając nad głową z naj-
większą ostrożnością taflę podłogi.

Zbliżała się chwila, w której dozorca odwiedzić
miał więzienie; w dniu tym czynność tę rozpoczął
od celi Dantesa, stamtąd zaś dopiero udać się miał
do opata. Gdy wszedł, Dantes udawał, że śpi je-
szcze, Dozorca położył chleb, nalał do dzbana wo-
dy i wyszedł, starannie, jak zazwyczaj, drzwi za.
mykając. Wtedy Dantes szybko udał się podziem-
nym korytarzem do celi swego Przyjacielu.

Gdy się znalazł już pod taflą ruchomą jego iz.

debki, usłyszał krzyki dozorcy, który głośnymi o-

krzykami wzywał pomocy.

Na te wołania zbiegłi się inni dozorcy i czu.

wająca na dziedzińcu straż,

W jakiś czas przyszedł sam komendant nawet.

Edmund słyszał szmer przy łóżku, na którym

trupa poruszano, słyszał głos komendanta, który

rozkazywał twarz więźnia oblać zimną wodą i do-

piero, gdy to nie dało żadnego skutku, posłał po

doktora, Do uszu Dantesa dochodzić zaczęły wte-
dy śmiechy szydercze, zmieszane z nielicznymi gło-

sami politowania, -

- No - odezwał się jeden ze zbirów - warjat

połączył się nakoniec ze swymi skarbami!

- Mimo bogactw takich, nie będzie miał czem

całunu zapłacić.

-- Eh... alboż to całuny w zamku Itak dro-

go znów kosztują? . *

- Być może, że mu oddadzą po zniżonej ce-

nie! Wszakże to osoba duchowna!

- W worku on wszystkie hołdy odbierze!

Nareszcie przybył lekarz, Rozważał długo, o-

kreślając chorobę, którą starzec był dotknięty, wre

szcie zadecydował, iż fakt śmierci nie podlega żad-
nym wątpliwościom,

Pytania i odpowiedzi następowały jedne po

drugich z oschłością i taką obojętnością bezwzglę›

dną, że Dantes czuł się dotknięty do głębi serca.
Biednemu się zdało, że cały świat powinien

był czcić starca tego, zupełnie tak samo, jak on

sam czcił go i kochał.

- Nie jestem ja te muradowany zbytnio, moi

łagodny, grzeczny i uprzejmy, bez względu na swe

panowie, że starzec ten już nie żyje, Był bardzo

warjactwo.

- - Prawda, proszę pana komendanta, można»

by go byłobez straży pozostawić. On pięćdziesiąt

lat by tu mógł siedzieć i ani pomyślałby o ucięczce.
- To mi przypomina regulamin więzienny, że

śmierć więźnia musi być stwierdzona według u.

słanowionych przepisów - rzekł komendant.

Możesz pan być w tym wypadku zupełnie

spokojny; oznaki śmierci są tutaj niewątpliwe.

- Wierzę panu najzupełniej. Przepisy prawa

Mjednakże są wyraźne. Zechciej więc pan spełnić

wszystko to, czego domaga się prawo.
- A więc, chociaż w tym wypadku są to o-

strożności najzupełniej zbędne,niechże gozpalą te-

 

Rozkaz ten drzenięm przejął Dantesa.
Dały się słyszeć liczne kroki, skrzypienia

drzwi mietstanne, a w kilka chwil potym przyszedł

i specjalistd-operator najwidoczniej. _ °

Oto fafeezka'z żelaza - zawołano,

WW cell zapanowało głuche milczenie; potem
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LGŁOSY CZYTELNIKOW
maja możność :w%        m postrpowem,

redakcja niez eeeSzanowna Redakcjo!Wwydaniu „Nowego Świata" zdnia 29 czerwca>b. r. No. 181,Klub Demokratyczny (WoodrowWilson Democratic Club podajewaidomość o mającym się odbyćpikniku Klubu, na którym „prawdopodobnie" będzie przemawiałgubernator Silzer lub senator Ed.wards, .ACzy to bajka, lub nie bajka, żena pikniku Klubu będą przema-wiać, m może i znbnyiać wyżej

podani goście, jest tó tajemnicą

zarządu Klubu, który najlepiej

wie, co robi. Bardzo możliwe, że

któryś z tych panów tam przy.

jedzie, przecież to" już nadchodzi

czas agitacji i wyborów. Tutaj

zachodzi pytanie, czy tak! piknik

lub bal, gdzie się to różnie tra.
fin między Polakami, że dużo lu.

dzi ma zaprószone nieswoje gło-

wy, robią kłótnie, swary, bójki-

czy takie miejsce nadaje się do

zaproszenia i przyjmowania ta-

kich gości, czy Klub Bemokraty-

czny zyska tem na powadze i do-

brej opinji u Amerykanów, rzecz
wątpliwa i bardzo ryzykowna-

Podobne okazje wgale nie nadają

się dla reklamy swojej narodowo

ści, czy też wykazania siły | zna-

muons ort w mięs -
rki międaznazodowej, ogólno: krajowej.

im
ane

 

(niem nietylko w opinji swoich,

 

oy uo
rpramach nassego tycia. wychodaczego,

manowej i miejskiej, jak

    

  

okratzomam. broni. prawy 1udo-
go srtrkuty wrogie

jednej stronie arcom,
kame ito - Kasay |        

 

czenia dla polsko-amerykańskich

obywateli, '

Tutaj w Passaic poczyna wcho

dzić w modę u Polaków choro-

bliwe manjactwo niektórych pol.

skich organizacyj, które, chcąc

sobie nadać rozgłosu, powagi i

jakiegoś nieokreślonego autory-
tetu, zapraszają na swoje kon.

certy, pikniki i bale majora mia-

sta, senatorów, |kongresmanów,
nawet gubernatora stanu. Pier.

wszy temu dał początek chór F.
Chopina, który pa urządzonym

niedawno koncercie w Domu Lu.

dowym, wpakował w swój pro.

gram koncertu mowę kongresma

na Seger'a. Pomimo tego, że kon-

certy chóru F. Chopina odznacza
ją się zawsze doborową treścią

1 wybrednym smakiem

nym, cieszą się zasłużonem uzna-

ale i obcych, amerykanów, prze-

cież p. Seger nie przybył, brakło

mir na to czasu...

Ważną rolę odgrywają tu am

bieje pewnych jednostek w Cho-

pinie, które przypisują sobie wiel

kość i możne wpływy, sięgające

tak daleko, że na ich zawołanie

mogą mieć ńa-swoje usługi ma-  

jora miasta, kongresmana, nawet

gubernałora. Marzenia pozostają

marzeniami, natomiast: zebr
publiczność wprowadza się w po-

le rozczarowań i nieuzasadnio-

nych. pretensyj.

Ze etyka obowiązuje, nie trze-

lu zapominać. ,

 

3. Tyniec. -

WATA

GROŻBA REWOLUCJI

. W SZEREGACH FA-

SZYSTÓW WŁOSKICH

Pogłoski o nowym pochodzie

faszystów na Rzym
 

RZYM, 7 lipca. - Jakkolwiek

w ostatnich dniach nic nadzwy-

czajnego nie zaszło w spole»

czeństwie włoskim panuje-przę.

konanie, że w szeregach faszy-

stowskich niedługo wybuchnie

rewolucja, poczem nastąpi no-.

wy pochód na Rzym. |_ _ W

Planowany faszystowski za

mach stanu _prawdopodobnie

będzie odpowiedzią na oświadcze

nie premjera Mussoliniego o

zniesieniu odrębności organlzgq’

cji milicji, faszystowskiej i wią"

czeniu jej do regularnej armji.

NOWY RZĄD PORTUGALSKI

LIZBONA, 7 lipca. - Na

miejsce rządu byłego premjéra

Alvaro Castro, który 26 czerwca

ustąpił wraz z całym gabinetem

został utwórzóny nowy rząd.

ABrooklma

a
s

zasyczało żelazo i. po izbie rozszedł się przykry za-

pach palonego ciała.

- Widziszpan, że tu niema wątpliwości -

rzekł doktór - biedny warjat już się wyleczył ze

swej warjacji!

- Czy zmarły Istotnie Farii nosił nazwisko?

- Tak jest. Pochodzić miał z bardzo starożyt-

nej rodziny; był to człowiek nadzwyczaj uczony,

a nawet rozsądny pod każdym względem. Jego zbo

czenie umysłowe ograniczało się całkowicie i- je-

dynie do bredzenia o swych skarbach,

- Zboczenie takie mianem monomanji określa

nauka.
- Czyście nie mieli nigdy powodu uskarżania

się na nieboszczyka? - zapytał komendant dozor-

ców więzienia. +

- Nigdy, panie komendancie -*~tzeld jeden z

zapytanych - przeciwnie, był zawsze bardzo u-

przejmy i ze wszystkiego zadowolony, razu pew-

nego dał dla mej, żony receptę na lekarstwo, które

ją w zupełności uzdrowiło,

- A.. nie wiedziałem, że miałem honor z ko-

legą mieć do czynienia. rzekł doktór. -- Panie

komendancie, proszę cię, byś zechciał mieć pewne

względy dla ciała zmarłego.

- Czy mamy tej ostatniej formalności dopeł.

nić w przytomności pana komendanta? - zapytał

dozorca,
- Oczywiście. Spieszyć się tylko, bo ja nie

myślę siedzieć tutaj dzień cały.

Ponownie rozległy się odgłosy przyspieszo-

nych ruchów, potem szelest rozwijanego płótna i

skrzypienie łóżka. '
- Dziś wieczorem - powiedział komendant.

- Czy msza będzie odprawicna? - zapytał

jakiś głos.

.- Nie - odpowiedział komendant. - Kapelan
twierdzy dostał akurat wczoraj odemnie urlop ty-

godniowy.
- Et, co tam! - odezwał się czyjś głos -

wszakże to osoba duchowna, Pan Bóg mieć będzie

dla niego i bez tego względy, nie pozwoli, aby pie-

kto wziąć sobie miało kapłana!
Żart ten przyjęty został ogólnym śmiechem.

-A więc wieczorem, około, godziny jedenastej

- dał ostatni rozkaz komendant.

- Czy pozostawić kogo przy nieboszczyku?

- A to po co? Zamknąć celę, jakby żył i kwita,
Odgłos oddalających się kroków, po zamknię-

ciu drzwi, ciebł stopniowo! Nastało głuche mileze-

nie, milczenie pustki, milczenie grobu.

Serce Dantesa złodowaciało .
Po chwili podniósł zwolna taflę posadzki i

badawczym wzrokiem rzucił po izdebce.

Cela była pusta. Dantes wszedł.

ROZDZIAŁ VII.

Cmentarz zamku If

Na łóżku, słabo oświetlonem ponurym blas-
kiem dnia, co przez okienko małe wpadał do po-

koju, leżał rozciągnięty ogromny worek › płócienny,

w który zaszyto ciało zmarłego.

Był to całun Farii... ten całun, który, - zda-
niem jednego ze zbirów -- tak niewiele na zamku

If kosztuje. '

Wszystko tedy 'Jut się skończyło. Materjalny
rozdział między Dantesem i jego przyjacielem byt

dokonany. Wczoraj jeszcze tak blisko sjebie, dziś

rozdzielni wiecznością całą... Już nie zobaczy ni-

gdy tych oczu, już nie uściśnie nigdy jego ręki.

Usiadł na posłaniu łoża śmieroi i oddał się

gorzkim rozmyślanion. Sam, zupełnie sam jest

teraz. Wpadł w głuche milczenie, w nieobjętą hi-

colé. Sam jest teraz i tak- już będzie na zawsze.

Nie ma już wzroku, nie ma już głośu tej jedynej

na ziemi istoty, która go z życiem wiązała! Nie le-

piej iść za nim, aniżeli pozostać tutaj, w tem wię-
zeniu, przez ludzi i Boga, zapomniany? Myśl b sa-

mobójstwie, którą zjawienie się Farii odegnało-

wróciła. *
- Gdybym umarł - rzekł sdm do siebie - po-

szedłbym tam, gdzie on Jest teraz, a więc znów by-

libyśmy razem, Jeżeli odszedł w nicość - w ni-

cośck jeżeli do Boga - u Boga. Lecz jak umrzeć?
Cóż łatwiejszego? - Zostanę tutaj: at do nocy,

a gdy przyjdą - pierwszego z nich zaduszę. Po-
tem «- mnie głowę›zdejmą. 7

Lecz na mysl o. tak haniebnej émiercl-wzdry-

gnął się. A jednocześnie wybuchło w rim .gwalto-
wne pragnienie życia. , -

- Umrzeć? O nie!... Umrzeć - nie zaznawszy

rozkoszy życia? Nie, nie! Żyć pragnę, chcę wal.

czyć. Muszę zdobyć to szczęście, które mi wydar-
to. 'I muszę ukarać tych, którzy mnie wtrącili w

Aas

igho

 tę ckm-ń niedgmxl f wredne przyjaciół muszę!

  
    

Po tym wybuchu nadziei, przyszło zniechęcenie
- Lecz po cóż ja się łudzę?.. Przecież z wię-

zienia tego wydostać się nie sposób, Wyjść z niego
można tą drogą jedynie, jaką wychodzi Faria!

Zaledwie wyrzekł te słowa, rozszerzyły mu się
oczy, lecz zamknął je natychmiast, jakby blyskawi-
ca myśli, która sięwnim narodziła, oślepiła gó›

Powstał, podniósł rękę d6 czoła, jakby dostał
zawrotu głowy; dwa, czy trzy razy przeszedł się
po stancji i stanął ponownie przed łożem.

- Boże! Kto mi tę myśl zsyła? Czy to Ty, Wiel
ki Boże?! Czy też ty może, przyjacielu mój, Fario?

Jeżeli zmarli tylko wyjść stąd mogą, a więc ja
zajmę miejsce zmarłego! ..... m aige
W wykonaniu myśli tej, Dantes rzu

fatalny worek, rozciął go nożem, wyjął thtpa, za-
niósł do swego więzienia, położył ną łóżku, okrył
kołdrą od stóp do glowy, jak zwykł był sam się
okrywać, raz ostatni ucałował zlodowaciałe już'cia-
ło -- i wrócił tą samą drogą, wszedł do pokoju Fa-
til. zasłonił otwór taflą, następnie otworzył tak
zwaną szufladę, wyjął z niej igłęi nici, arzucit o-
dzienie, aby czuć było gołe ciało pod płótnem, wsu-
ngł się w worek rozpruty, ,ułożył się w nim na

  

*I wznak i tak leżąc zaszył rozpór wewnątrz worka.
'" Gdyby kto wypadkiem wszedł w tej chwili do

celi, byłby usłyszał bicie serca nieszczęśliwego mło
dzieńca, Dantes po wizycie dozorcy, mógł spokoj»
nie oczekiwać na: wypadki, Jękał Si; wszelako, An
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JPIKNTK LUTNISTóW |_
 

Tow, Spiewu „Lutnia" w Broo?

klynie, urządza roczny piknik w

Cypress Hill Parku. wniedzielę,

dn. 27-go lipca. Początek p god.

3ej po południu. Rozrywek lak

dla dzieci, jakoteż dla starszych

będzie moc. Będzie więc kręgiel»

nie poczta, huślawki itp., co zaś

najważniejsze,

dzię do tańca
kiestra polska, p. Mroza.

przygrywać .be-

niezrównana ore

Alfred. Marcel, zam. par; 422

 

Wyona ulicy, stamat szyig wero.

taj wCooney Island podczas nur

kowania,

tychmiastową.

ponosząc śmierć na.

kobietą„topi się w płytkiej
*" wodzie

Pani Rose Hoschke, lat 41, z p.
1302 Nostrand Ave, utopiła się
onegdaj w Manholtan Beach, acz-
kolwiek woda dosięgała zaledwie
jej bioder. Córka jej, widząc że
matka zanurzy

 

się w wodzie,
rzyszło jsj natychmiast z pomo-

Msiłując wydostać ją na

wierzch;"lecz bezskutecznie. Ką-

piący się w pobliżu mężczyzni w :

kilku minutach wydobyli ją i po-

częli ratować, wysiłki ich jednak

spełzły na niczem. Lekarze orze->
kli, że pan Hoischke padła ofia«-

rą udaru serca, -«

OTWARCIE SZKOŁY WAKA-

CY))

Rodzicom, pod rozwagę; Ś

Jeżeli pragniecie, aby wasze
dzieci uczęszczające do szkół pi
Plicznych, nauczyły się czytać 1.
pisać po polsku, a nieraz nauczy,
ly sig mówić w języku rodzin«.,
nym, przyślijcie je do, .
*_* Szkoły Wakacyjne) .

161 - 15 ulica, przy "
parafji narodowej. f

Regularne lekcje od: godziny /
9 rano do 12 w południe, w ke-,
źdą środęi piątek. . 4

Rodzice! Dzieci Wasza ''GWbI#
natki, znajdą miejsce bezpiecz=
ne na rozrywki w ogrodzie pole :
żonym przy budynkach parafjal.
nych. Przez czas pob dzi
w szkole opieka nad dzi
najtroskliwsza. * z

Rodzice przysyłajcie swe dzie-

 

   

ci do Polskiej Szkoły Wakacyj-
nej. -
Uwaga, - Trzecia lekcja roze

pocznie się jutro.
Ks. W. Trzepierczyński,

 by komendant nie zmienił wypadkiem dysp i
i nie dał rozkazu wcześńiejszego usunięcia trupa
z celi. Wtedy bowiem ostatnie jego znikoętyby
nadzieje. Mając długie godziny oczekiwania przed
sobą, rozważać począł, co go spotkać może?... @
takze-jak ma sobie poczynać w każdym wypadku.

Jeśliby w czasie drogi grabarze rozpoznali, że
niosą żywego w miejscę umarłego - nie da im
czasu do namysłu, lecz silnem cięciem" noża roz-
pruje worek, od góry do dołu, skorzysta z prze-
strachu sprawionego i ucieknie.
._ Gdyby go zatrzymać chcieli - trudno... użyje
noża, Jeżeli go odniosą na cmentarz, ułożą w do-
le i ziemią przysypią - pozwoli na to, przeczeIŚa

czas jakiś, utoruje sobie nożem drogę poprzez świe

żo wzruszoną ziemię i wyjdzie na powierzchnię.

Ciężar ziemi nie może być przecieżtak wiel.

ki, aby go zgnieść zdołał, Powietrza zaś w worku

starczy na czas jakiś. A jeżeli nawet ciężar ziemi

okazałby się zbyt wielki - tym lepiej... Raz się

skończą jego męki. Jednego obawiał się tylko -

by dozorca odwiedzając wieczorem jego celę -- nie

spostrzegł zamiany. z

Pocieszał się i uspakajał tym, że dozorca rzad-

ko kiedy przemawiał do niego, zaś prawie nigdy

nie zbliżał się, gdy leżał na łóżku. a

" A. godzina odwiedzin dozorcy. zbliżała się. Ręką

jedną do piersi przyłożoną, usiłował przytłumić

uderzenia serca, zaś drugą ocierał zimny pot wy-
stępujący na czoło gęstemi kroplami; kiedy nie-

kiedy drżenie okropne przechodziło go po całem
ciele i-ściskało mu serce, jakby żelaznemi kleszcza»

mi. Godziny upływały zwolna, żaden ruch żywszy,

żaden alarm, nie zakłóciły Ciszy. Dozorca nic nie

zauważył przeto, bo godzina jego wizyty minęła

już niewątpliwie. Uszedł więc pierwszego niebez-

pieczeństwa! Było to dobrą: wróżbą.

Nakoniec przyszła chwila decydująca. Na ko.

rytarzu dały się słyszeć nagle powolne stąpania.

Dantes zebrał całą swą odwugę, wyprężył się

i przytłumił oddech,

Przy drzwiach celi kroki te zatrzymały się, ot-

„worzyły się drzwi i dwuch ludzi weszło do celi.

Zaczęli się oni zbliżać do niego,'zalśniało blade
światło, potem dało się. słyszeć stuknięcie mar, na

kamiennej posadzce postawionych, ; ,

Nakoniec ludzie ci podnieśli w górę worek, a

z nim - i .

  

jego.

- Ależ jak na starea'- tó porządnie ciężki!

- Mówię, że co rok przybywa człowiekowi

pół funta wagi. %

=-.Zrobiłeś: węzel? :* iiot |

> -- Po co węzel?...- pomyślał Dantes,

Ułożono go wreszciw na. marach, dwaj: grabarze,

poprzedzani tym, który niósł latarnię, a który o-

czekiwał na korytarzu, zaczęłi wchodzić po scho-

dach. '

I nagle - owinęło żywego trupa świeże po.
wietrze nocy.: "Dantes rbzpoznał odrazu, że wiatr
był północno wschodni, Tragarze uszli ze dwa»
'dzieścia kroków, potem zatrzymali się i postawili
mary na ziemi. Jeden z niosących oddalił się, '

 monci “WWW W) -a. -

j

 

THE LINCOLN]

SAVINGS BANK

OF BROOKLYN"
Broadway przy Boerum ul.  

   
Dywidenda będzie krodyto.

zna ipo, pou DH wedi man}
POL procent

"* Ado
od sta rocznie (platna 31.
1984 i poźniej. p wę.

lenledze zdeponowane do 12 i
więcznie des pobleraly Woe-Mp5:
-go lipca. 1994

#1 OTWIERA KONTO

Skrzynki zabęzpieczonia ognio« --
trwaie »

Przenyłka .pieniędzy 'do -wszystkich
Rena Feats, "*"

 

zasony POWYEJ 19100000

c Frost, -Prezydent.
BRE HBornerHight

 

 

 

FRANK WENCK -

Kontraktor elektryczny wykonuje

wszofkie roboty .w tem zawodzie

po umiarkowanych cenach

102B - Eckford St,

Brosktm W. Y,

Telefon Greenpotot 5815

""POLSCY LEKARZE

 

 
 

 

P›

 

 

Telefon: South #96. -

St. „M. Lewandowski, M. D;

*. Specjalista - Chirurg: * ** *

 

   

 

Dr. Franciszek W, >
.... Dwa Biura w Brooklynie: ,
868 Ksonard SŁ 116 North Sth 'at.
blisko Nassau Av.

-
blisko pa *

$1 &ouch | 81 gej
Telephone: Tih, |mi.

 

Marion R. Siudziósk
aonzixt orisowi: Thwkl

1 do 1 po poludniu 1 6 tp 1 więce,
w nlidlllll od 8 do 10 "rari

378 Metropolitan Avent'

>= Wózków, |ly#. .

---

* r

HENRYK SOKAL (M. p.

[~~ 888 South Third Street

- moore, w.r.

 

 4.
 

® m nw. r.

"CeAPG o 6 mass.
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sSKARBIEC WIEDZY -

aHAXKILBEY     
« Traeba się woryć - wpłynął wie

£. lRAaILKl
W dxinle alum-ya zamieszczać będziemy co tydzień w niedzielę szereg

Pytań s różnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzie-
m7 odpowiedzi. Jeżeli czytelnik sam znajdzie odpowiedź - tem lepiej.

Dział ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do samoksztalcenia
się, Nie tradmy bezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil, poświęconych dziea»
mie pracy nad sobą, dadzą po pewnym cu  mą sumę wiedzy.« po

Kestaiémy siebie i zachęcajmy do ksstaloenia jnnych, bo Wiedza - to
potegs. Mądźmy potężni!

 

HISTORJA STAROŻYTNA

Kiedy przedsięwziął wyprawę
na Grecję syn Darjusza, Ner-
xes? - Kto spotkał ich pod
Termopilami?

krotnej, bezowocnej wyprawie
na Grecję i po szomotnej klęce
pod Maratonem, umarł ze zgry-
zoty, powierzając swemu syno-
wi Xerxersowi krwawą zeństę
za doznane upokorzenia. Xerxes
gięboko wziął do serca  testa-
ment ojca i osiem lat szykował
się do wojny dla ostatecznego
Lumena tak małego, a tak gro

ika. Przez cieśni-

nę Hellespont, ejsze Dar-

danelej, oddziedające Małą Azję,

w Europie, zbudowane zostały

dwa mosty dla przeprawy woj-

ska. Dlą skrócenia drogi lądo-

wej, wybudowano kanał, którego

budowa trwała trzy lata. _Ze

wszystkich zakątków imperjum

perskiego ściągano wojska. Wy

cinano lasy na budowę floty,

która dosięgła 750 okrętów.

Wreszcie po ośmiu latach gora-

czkowyth i przygotowań, armja

Xerxesa, licząca przeszło dwa

iljony ludzi, pod wodzą same

go króla ruszyła na podbój Gre-

cji. Był to jeden z najbardziej

dramatycznych momentówwhi.

stórji Europy. Według słów na-

ocznego świadka tej wony, gre-

ekieguHtutoryka Herodota, -

siedem dni i siedem nocy pły-

nely nieprzerwaną fala -przez

mosty! Hellespontu hordy Azja-

(ów na podbicie Europy.
Grecja po poprzednich woj.

nach perskich była bardzo wy-
czerpana i nowa wojna zastała
ją prawie nieprzygotowaną. w
o bliczu straszliwego nu-bez'ple-

czeństwa, za inicjatywą Aten i

ta gorącą radą genjalnego męża

stanu ateńskiego Temistoklesa,

czternaście miast greckich po-

łączyłó się w jedną siłę dla
wspólnej obrony. Reszta miast,
rozżarta w wojnach domowych
$ wzajemnej rywalizacji, odmó-
wiła współudziału w kongresie
Korynekim. Główne dowództwo
nad połączeniem siłami objęli do
wódzcy spartańscy, jako wykwa
lifikowani żołnierze.

Pierwszą bitwę, jaką stoczyli
Grecy z Persami, była bitwa pod
Termopilami, Wązkiego przejś-
cia w górach, otwierającego dro-
ge z Północnej do Południowej
Grecji, bronił spartański król

   

   

Darjusz, król perski, po dwu-

 

Leonidas. Miał on do. swego roz.
porządzenia tylko trzystu Spar-
tan i 700 sprzymierzeńcówi z tą
garścią żołnierzy zmuszony był
stawić czoło w wązkim wawozie
całej nawale azjatyckiej, Przed
bitwą Xerxes zażądał od Leont-
dasą poddania flie i oswobodze-
nia przejścia. „Niech przyjdzie
i weźmie" - brzmiała dumna i
spokojna odpowiedź bohaters.
kiego Lacedemończyka (Sparta
nina), dana perskjemu wysłań:
towi. Przez dwa dni persowie
szturmowali wąwóz. -Zdespero-
wanych Azjatów poganiali wo-
dzowie do coraz to nowych sztur
mów batanti, Dziesięć tysięcy
Nieśmiertelnych, stanowiących
gwardję Królewską, było odrzu-
cone przez Leonidasa, jak fala
od skały. Dopiero zdrada Greka
Efjaltesa, „Judasza Grecji", któ
ry wyjawił Person tajemnicę u-
krytego przejścia w górach, po-
łożył koniec Iwiej obronie boha-
terów spartańskich. Gdy Grecy
zauważyli wroga na tyłach -
Leonidas odprawił |wszystkich
sprzymierzeńców, m sam poz0-
stał z 300 Spartjatami, mówiąc:
„Dziś będziemy u boga Ajdone-
sa" (boga podziemnego). Okrą

żeni przez przeważające siły
ga, żołnierze Leonidasa walczyli
do ostatniego. Wszyscy też zgi»
ngli, prócz. jednego, który przy-
biegł do Sparty z doniesieniem
o klęsce, ale ponoć rodzona mat-
ka przywitała go wyrzutem, że
nie poległ, jak na rycerza przy-
stało, razem z towarzyszami na
polu chwały.
Bitwa pod Termopilami głoś

nym echem odbiła się po przez
następne wieki historji greckiej.

 

  

| Grecy czuli, że Hellada pomimo
klęski wygraja w tym dniu wiel-
ką moralną bitwę i zyskała nie-
śmiertelną sławę w tym momen-
cie, gdy Leonidas i jego żołnie-
rze co do jednego oddali swe ży-
cie na oftarzu ojczyzny. Wdzię-
czna pamięć Greków umieściła
Leonidasa na pierwszym miej-
seu między narodowemi bohate-
rami, Wznoszono pomniki ku
uczczeniu poległych patrjotów1
poeci wpieśniach sławili ich bo-
skie męstwo i wielkie poczucie
obowiązku d))watehknego Na-

pis na /pomniku, postamonym

później w wąwozie _termopil-

skiem głosi: „Przechodniu, idź

i powiedz  Lacedemończykom,

żeśmy tu legli posłuszni ich roz

kazom".

 

DO ORGANIZACYJ, TOWARZYSTW I WSZYST-

KICK POSTEPOWCOW W NEW YORKU

. I OKOLICY! -*

 

" OBYWATELE!

Dnm‘G-go sierpnia r. b. przypada 10-ta rocznica rozpoezgcia
walki zbrojnej o Niepodległość Polski, W dzień ten historyczny,
na rozkaz Komendanta Józefa Piłsudskiego, pierwsza kompanja
Śtrzekców wyszła z Błoń krakowskich, by słupy zaborcze obalić i
na szalę losów wielkiej wojny, rzucić oręż polski,

Z czynu Sierpniowego powstał krwią pisany dokument, stwier-
dzający prawo narodu polskiego do › Wolności; powstał w chwili,
gdy walka toczyła się o zniesienie starego porządku politycznego
i społecznego, zapowiadając nową epokę w życiu państw i naro-
dów.

Z czynu sierpniowego powstało Niepodległe Państwo Polskie.
Z ofiary krwi

 

i garści bohaterów, którzy stanęli przeciw miljonom
wyrosła Najjaśniejsza Rzeczpospolita. Z mogił tych, którzy pole.
gli dla SPRAWY, z niezłomnej woli'tych, którzy żywi wyszli z
piekła wojny, zrodziło się w narodzie poczucie własnej mocy, a w
świecie przekonanie w słuszność walki, podjętej przez szarego fol-
nierza Nowej Polski.
cznicę Demokracja w Polsce.

Obchodzić będzie uroczyście Dziesiątą Ro-

Zjaad Legjonowy w Lublinie, odsłonięcie pomnika na uczcze-
nie pamięci poległych. Legionistów w Radomiu z udziałem Mar-
szałka Piłsudskiego, „będą kulminacyjnym punktem wielkiego

święta.
Nie pozostanie na szarym końcu w śwlęcenlu historycznego

dnia i wychodztwo. Komitet Główny im. Józefa Piłsudskiego w
New Yorku, czyni przygotowania do Obchodu, kuny się odbędzie
dnia 6-g0 sierpnia w Domu Narodowym. Gotują się do obchodów
większe środowiska wychodzcze.

Stangé musi i stanie do apelu każdy Polak i Polka. Obchody
powinnysię odbyć w każdej miejscowości, gdzie żyje tradycja pra-
cy niepodległościowej, pod hasłem Czynu Sierpniowego w okresie

straszliwych zapasów światowych poczętej i prowadzonej. Niech

na wychodztwie w Dzień niezapomniany, roziegnie się potężny

.

i

szczery okrzyk: Niech żyje Czyn Sierpniowy! Niech żyje Twórca

Czynu i Główny Budowniczy Nowej Polski, Komendat Józef Pił

iudskx
Popławski, prezes,

Z. Bogdan:-lk] sekretarz,

P. Riessowa, wiceprezes,
W. Kucharski, sekr. fin.,

J. W. Wojtaszek, skarbnik

W, Bojan Błażewicz, F.<

  

Ask

 

Popiclowa.
KOMITET Z BKH OKLYNA

. Ziembiński, J. Gorzański.

A, Wysocki,

  

 

NOWY ŚWIAT ŚRODA, $ MPCA (WEDX

   

SDAY, JULY 9, 1921. _

Gruzy domu w Lorain, O., zniszczonego gwałtowną burzy +
 

Zawiadomienia

 

OD STOW, MECH. POLSKICH
W NOWEJ ANGLII

Dnia 20 Ipca odbędzie się
konferencja Stow. Mech. Pol. w
Boston, Mass,, o godzinie 10-ej
rano, w sali Domu Polskiego,
2595 Washington St. Roxbury;
dojazd elewatorem do Dudiey
stacji,
Pożądanem jest ażeby człon

kowie lub ich przedstawiciele
pnymeih z sobą numery akcji.

Będą omiawiane sprawy z osta-

tniego zjazdu i egzystencja ma-

jątku Stowarzyszenia.

Filje z dalszych okolic raczą

 

Za Filję Stow. Mech. Polskich,

Józef Budka,

Adam Dobrosielski,

25 Daniels St., Salem,/Mass.

BAYONNE

Odezwa do wszystkich Pol.

skichTowarzystw

Szanowne Siostry i Zacni Bracia
Rodacy!

Dnia Ogo sierpnia, 1924 roku
mija 10 lat, jak ówczesny Bry-
gadjer, a obecny Marszałek Józef
Piłsudskiz garstką Legionów roz
począł bój o  wyswobodzenie
Polski z kajdan niewoli i Je-
mu to jakoteż wszystkim tymza-
traceńcom, którzy nie bacząc na
swoje rodziny na święty
bój przeławając swoją krew se-
deczną za WASZĄ i NASZĄ WOL
XOŚC, zawdzięczamy, że stał się
cud przez 150 lat wyśpiewany i
w naszych modłach do Stwórcy
wybłagany, bo Polska jest wolną
1 niepodległą.

 

 

Polskie Stronnictwo Ludowe
Wyzwolenie powzięło inicjatywę
urządzania wraz z całą Polonią
tutejszą uroczystego OBCHODU
JUBILEUSZOWEGO, a zatem
prosimy Was o wysłanie delega-
tów na posiedzenie, które sig ad-
będzie w piątek 18go lipca, br.
na sali Klubu Polsko-Amerykań-
skich Obywateli No. 20 West 22-a
ulica, o godzinie 8eJ wieczorem.

sząc niepłonną nadzieję,
każde prawdziwie po polsku niy
ślące Towarzystwo wyśle na po-
wyższe posiedzenie swego dele.
gata i weźmie czynny udział w
tym Obchodzi, pozostajemy

z bratniem pozdrowieniem
Jan Wład. Manowarda, prez.
WmccnlyRomaniuk! sękr.

BLOG/"FIELD

Przed paru tygodniami poda-
liśmy notatkę, że Polski Kłub At.
etyczny $w. Walentego z Bloom
field, N. J. urządza w niedzielę
20go lipca, br. wielki konkurs
gimnastyczny (Field Day) połą-
czony z piknikiem na błoniu pa-
rafji ów. Walentego, East Bald:
win Street.
W chwili, gdy powyższa notat-

ka była podana, Komitet Konkur-
su wysłał zaproszenia do w
stkich Towarzystw wokolicy.
Od kilku dni napływają do

komitetu liczne odpowiedzi To-
warzystw, zasyłając imiona swo-
ichczłonków biorących udział w
tym konkursie, Z każdą aplika«
cją jest załączony list pełen po.
chwał i uznania dla Klubu Św.
Walentego za podjęcie się urzą-
dzenia tego konkursu.

Już dzisiaj możm twierdzić, że
w dniu 20 lipca, tysiące Polaków
zbierze się, by przyjrzeć się zdol.
nościom polskich atletów.

 

 

 

   

 

   

 

Urbaniak, blacharz przyjmujeA.
charm Juli MrKe
d

   

 

  

  

stanowej
na. Urbaniak twierdzi, że świat się kończy

kobiety I do blucharstwa swoje nosy wsadzają, ale fakt
 

"Komitet uzyskał bardzo piękne

nagrody dla towarzystw biorą.
cych udział w zawodach atlety-

cznych. Są to puhary, ofiarowane

nrzez znanych obywateli, a tak.
że medale złote, srebrne, bronzo-

we, i inne wartościowe nagrody
Wykaz szczegółowy tyczących

się nagród podamy wniedalekiej

pr yszłości.

ymezasem przypominamy To

warzystwom i ich członkom, że
lista biorących udział w konkur-

sie będzie zamknięta 14 lipca, br.

Prosimy zatem się pospieszyć.

Z szacunkiem
KOMITET.

     

 

POSZUKIWANIA ZE STRĘGO

KRAJU *

Amerykańskie -Biuro Infor-

macyjne .(Foreign -Language

Information Service) otrzyma-

to listy z kraju z prośbą o od-

szukanie następujących osób:

Iwanowska, Wacława, osta-

tnio zamieszkała pod adresem

2126 Pierce Avenue, chicago.

NIB
Tabor Antoni, który przyje-

chał do Stanów Zjednoczonych

w roku 1912. Ostatnio zamiesz

kiwał w Lowell, Mas.

Rutkowska Apolonja z Wit-

kowskich, -zamieszkująca -w

New Yorku około roku 1914.

Kapuciński Adam, liczący o-

kolo 40 lat, ostatnio zamleszki-

wał w San Francisco. .

Osoby wyżej wymienione ra-

czą się zgłosić listownie lub oso

biście na adres podany - po-

dając bliższe szczegóły o sobie.

DARMO DLA CIERPĄ-

CYCH NARUPTURĘ!

STUANTA PLAPAOPADS m centtej
wiernie

ramo:sraka:
nem o
(Aton hate

m sllnego

one

 

wiecznie,
.xunivdiirnnel pracy, w skute

orevch
latwe do us

, nagrodzóne slotym_ medatem
Proces leczenia na

 

  
 

w
Losie

P
3070 Stuart Bida. St. me.
Imię 1 nazwisko ,
Adres ....

ZAWIADAMIAM
Szanowną Polonię, 2e'olatem x po-
wrotem RESTAURACJE
pod 65 Lexington Avenue

25 1 26 ulicami
Balmore Hotel Restaurant
Wiaśelciel stażo Much

JA PocoWik!
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Nauczyciel starszy, udsiela w «:»?
mu lekcy młodszym | starszym o-
sobom. System nauki staranny,
przystępny dle. wszystkich. Każów

osobno. pojedyńczo, - nikt
at krepowany. - Również

twin sprawy w pisaniu I
„adm 1 dokumentów etki
fodsaly. -- dobre) woun.
wy, gładkiego ien.“ 1 popraw.
nego pisma - główne warunki.

E. SZAMINSKI
217 East 10 ulica, New York
Pomiędzy First 1 Second Ave.

    

     

Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)

\mm kobieta do czyszczenia w viurzeiej. roboty: fary potrzebna
seat to. ths AAIA Avene
rons ori
POTRZERA datewceynydo fha w
, kieł fopoty domowej owi,1245
mon S0 aro3 y"03
prze jie "I

Praca dla M
(Hp wmd'źcźym

JANITOR w dolnej części Fam ideApartmena House, gorąca woda, bezcentralncgo _ogrzeranie. (oe d

R WWW

Interesy do sprzedania
Opportunities

wow ___
BALWIERNIA do sprzedania, trzy kie:sią z powodu wyjazdu do innego min:us i inlay intereni, rent tani, dochódro in 1m,Aledateko od New YorkeAlelownder

  
e York

 

HANIA na sprzedwyroków -mamarskich. -626ve ,Bronx, blisko istst st
uż z dackson

BUCZBRNIA i grosernia doZgłoszenia do 79 Drigg» AV
ne

OANDY Store, Fountain godw 2dania w noo zbudowanej "mtrad In.d # iaa s,woja,dnie weyinta _Cenia przystępna. 361 Potter RysAtor. L. i aj -

 

cautysure. Song. Ite Cromdo sprzedanie z powodu wi)y. legge pn dea I por w -% aho
CANDYSture do sprzedanta Zgłoszenia.189 Dupont St., Greenpoint,f (Go
CANDY, Cigar, Confectionery: skleestery, pokoje przy Adema
dobra lokireJu, nlakl rent side. duży #
yan mitss›

spiny, wits
s Hunterdon st.
a  

 

(nej
c Y. Stationery store do

#91 - drd Ave., bllako 2 ulicy. Bro:
kam Ge

 

mierzczący 50 putomobi, jesze
ferie ool miesięczny

. wides wy dite
wyjązin do

ka Zgłoszenia do The Spa
thrage, THR Church St. 5,

on

 

omeetyig to
wyjazdu do kraju: niema kuluek'm

Franklin St. Brooklyn
GROSERNIA 1 Dellkatersen z powodu
gean ts moans, to» cag

196 Wouhe Ave, Brookly
GROSERNIA 1 Candy nioe do sprzeda
nie Irmie na i jata, Kagio mm

Greenpoint, Brooks to
GROSERNIA 1 da

cream. skle
wyjazdu do
pics 186 Sten

 

enen, candy 1 tee
& ored wodu

pokoje przy skle.
o

 

ICB Cream, Son. Fountain
"

tre ghey

   

  
1 eprardademy bub

nessowe wer rodzaji, ,
fued in 17 w-

szego miejsca w 8

  

w g
klewald.. Telefon, Bran $182, Room M

co a

KRAWIECKL kostumenraki sklep, wyro

mun:

 

z
Pika
MERLE ® trzech pokoji do rynna-nm
moras ramleeried 623 E. Toth Street,

Third Fioor a tron
MIEDLE z dwóch pokot bardo tane®

anta- można ve
3 tr Tax o

Pirat Floor Back, od 6 do 7 wison
 

 

Lunch Room. nowa tesbor.
stołów," 24 krzesia żelazne, S:

ding młynek do kier,
czny CzaRegister, marmurze» Counter,

o, josych pours?
do

formację przeze, zglonzeć nig do S
ciel, 7102 'Third Ave., Brooklyn, N X
pierwsze pietr (CHB

Reordy Columuję, .Rekonty
46 tańców 1 po

. 16 mi?!)

 

blisko 3 Ave:
PEKARNIA | mam do |mlessant
caren Tn  Zgoiezenik aa

.. ©. o. Nowyświat, S86 Manhattan
P (o)

rav do srzedania bardzo to
$ Sgt aPoh oS6

anlslaw »Dembin;
ey H0. R3. Tos

 

RESTAURACIA we cznej: okolicy
do sprzedania: 4 pokoja domieszkania.

108 sieteopoltań Are. N, W,

___
m y
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Realnosci do sprzedania
(Real Estate for Sale)
  
a FAM. PO 6 POKOI DLA FAMI
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Realności do ?niadania
(Real Estate for Sale)

 

TANIOŚCI W NEW  YORKU
24 fam. po 2 i 3 pokoje 2 skle»
py w dobrym położeniu. Cena
324.000; wpłaty $4.000, Ren-
ty $4228.

20 fam. po 3 pokoje, elektryka,
Rentu $3,400, Cena $19,000;
wpłat# 36.000.

Wiele innych tanich i dobrych
domów w. Manhattan, Bronx,
Brooklyni i okolicy. Zgłoś«nia

"Gawliński & Co.
426 East 16 Street,
New York City 8
 
 

6 FAM. MUROWANY PO 4 Po.
KOJE DLA FAMILJI, KĄPIEL.
NIE, RENT $112, CENA 813.400

$1000. Wiadomość:
GAWLINSKI & co. 206 DRIGGS
AVE. BROOKLYN.
 Pn
6 FAM, murowany dom, pieprzenia, wolepodatku., reniNSw
dm:

11900.
Réleton
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2 FAM. DREWNIANY. 14 POKOI,
KĄPIELNIE, ELEKTRYKA,
STEAM HEAT, carat na a}
AUTOMOBIL E, w BARDZO Do
BRYM POLOŻENIU, - RENT
$1932 CENA 813.500 -GoTów.
KI 83,500, WIADOMOŚć: caw.

LINSKI a GO., 206 DRIGGS AVE,
BROOKLYN
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8 FAM. MUROWANY po 4 Po.
KoJE DLA FAWILJI _ RENTU
61804. CENA $16,500, GOTóWKA
WEDLE UMOWY, WIADOMO3E
GAWLINSKI & CO. 206 DRIGGS
AVE. BROOKLYN.
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8 FAM. MUROWANY PO 5 Po.
KG DLA FAMILJI,
NIE, ELEKTRYKA.
62662. CENA 822500 cotow.
KA WEDLE UMÓW
WIADOMOŚC: GAWLINSKI a
Co. 206 DRIGGS AVE, BROO.
KLYN.

 

BAczNOś6I BAczNośe:
Sposobność zrobienia pieniędzy
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Wielka wyprzedaż!
Czerwiec i Lipiec

5 i 10 akrowych

naj:
6 mię w nknllcy New

June) niedaleko New

Srakrowa farma
(to jest 10 100 1800.

wpłaty 150; reszta 15 miesięcznie
10-akrowa. farma $950.

wpłaty 3100; resstaIE”Helium“!
kazarwzdezoPrzyjedź gotów do

Sif Ponifday 10° a 7.hib whe

u Właściciel

Room 106

126 Liberty St., Dept. N.
NEW yourcry

 

Poszukiwania
(Information Wanted)

wy,-qq

LETNISKO - *

Spędźcie wakacje na świeżym powie.
trzu w bardzo zdrowej okolicy, na
farmie, wszelkie wygody, blisko'sta.
ofl, pókoje tanie. -Niedaleko New
Yorku, $165 droga z Liberty St
New York. Po bliższe szczegóły pieal
J. Pastuch Blavenburg, Skillman, N,
J. 28  
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